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C m i wychodzi c o d z i e n n i e  wieczór (wyjąwszy niedziele i dnie świąteczne).
Nnmer pojedynczy w Kr a k o w i e  i we L w o w i e  kosztuje 10 cenUw. 

Prenumerata wynosi:
H te ja c o w a  w Krakowie. . . .  rocznie złr. 20 — kwartalnie złr. 5 — miesięcznie złr. 2

— we Lwowie . . . . .  « * 21 „
P n o t ą  w państwie Austryackióm „ , 2 4  „

„ do P rus............................. „ tal. 17 sgr. 2 „
„ ,  Rzeszy niemieckiej . „ „ 21 „ 10 „
,  „ Francyi i Anglii . . „ fran. 108 „
„ „ Turcyi, Włoch i Szwajcaryi „ 116 „
.  i  Belgii . . . . . . .  9 a 80 „

l i l i t y  z pieniędzmi przesyłane być winny franco do Administracyi „ C z a s o .*  — Ł ls ty  reklamacyjne 
niezapieczętowane, nie ulegają frankowaniu. — Listów niefrankowanyeh nie przyjmuje się.
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Prenumeratą przyjmują:
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu" przy ulicy Różannej w domu pod L. 4*3, 

tudzież wszystkie Drzęda pocztowe austryackie.
O g ło s z e n ia  (iuseraty) wszelkiego rodzaju, przyjmuję się za opłatę: od wieisza drobnego (petit) za 
jednorazowe umieszczenie po 8 oentów, za następne po 5 centów, oraz za opłatę należytości stęplowć

po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.
Prenam eratę l  Ogłoszenia przyjmuję: we L w o w i e  w Ajencyi „Czasu* p. Aleks. Piątkowski 
przy placu Katedralnym pod L. 31. — W Wiedniu p. A. Oppelik, Wollzeile 22.— Na Francyę i Anglię 
w Paryżu W. pułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du pont de Lodi Nr. 1. — Zaś t y l k o  ogłoszeniaj:  
w Wiedniu, w Hamburgu i w Frankfurcie n. M. pp. Haasenstein & Vogler — w Berlinie p. A. Retemeyer 
i p. Rudolf Mosse FriedrichsBtrasse Nr. 60. — w Frankfurcie nad Menem p. O. L. Daube it Comp.— 

w Lipsku p. Henryk Engler — w Wrocławiu p. Jenke, B id l & Freund. 
HęhopUma nadsyłane Redakcyi, nie zwracąję się i niszczone będę.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁATY
n a  „C Z A S ”

od Igo Stycznia 186§
w Krakowie:

rocznie, półrocznie, kwartalnie miesięcznie,
złr. 9 0 . — złr. l O .— złr. łŁ.— złr. 9 .

We Lwowie:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie
słr. 91.— złr. lO  &() c.— złr. & 95 c.— złr. 9.

Z  przesyłką pocztową w państwie austryackiem:
rocznie, półrocznie, kwartalnie, miesięcznie, 

słr. 99.— złr. 19.— złr. U.— złr. 9 95 c
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

We Lwowie: w Ajencyi „C X A SU “ p. Aleksan­
der P i ą t k o w s k i  przy placu Katedralnym pod 
L. 81.

W  Wiedniu: p. A. O p p e l i k ,  Wollzeile Ner 22
W  Paryżu: (na całą Francyę, Anglię i Belgię) Wny 

pułkownik W i n c e n t y  R a c z  ko w s k i , rue du pont 
de Lodi N. 1, tudzież wszystkie urzędy pocztowe 
w kraju i za granicę.

Prenumerata liczy się tylko od Igo każdego mie­
siąca.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy pre 
numeracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miej­
sca odbioru, a jeżli można o nadesłanie dawnego 
adresu drukowanego.

Cena „CZASU** za granicę, ogłoszona jest w ty­
tule każdego numeru.

K raków  24 grudnia.
Nie wszystkim gwiazdka przyświeca.: 

Mówią, że „tylko grzeczne dzieci dostają 
w Wilią drzewka", a jednak drzewko wie­
deńskie nie dla nas, chociaż trudno podo 
bno o grzeczniejsze od nas dzieci. Bo prze­
cież nikt nie zechce, abyśmy się cieszyli 
z drzewka w jaskrawe świeczki liberalizmu 
przybranego, co oświecają nazwiska, do któ­
rych interesu kraju naszego wiązać nie sposób. 
Nie ucieszy nas bowiem, chociaż dzienniki 
wiedeńskie uradowane dowodzą, że książę 
Auereperg, który w gabinecie przewodniczy, 
to centralista ale d o ś w i a d c z o n y ,  że p. 
Hasner, który ma w swym wydziale szkoły 
nietylko średnie ale i ludowe, to centralista 
ale p o p r a w n y ;  p. Giskra przyszły mini­
ster spraw wewnętrznych także centralista, 
ale by ł y ,  dziś zaś dualista, który nawet 
Czechów do Rady państwa sprowadzić go­
tów; że p. Berger zawsze był dualistą, i nie- 
domyślaliśmy się zaprawdę słysząc przy­
szłego ministra sprawiedliwości przemawia­
jącego w czerwcu 1863 r. w rozprawach nad 
adresem za Węgrami o tyle, że maksyma 
p. Szmerlinga: „możemy czekać" śmieszną 
mu się jak i wielom wydawała, nie domy­
ślaliśmy się, że to była intuicya dualizmu 
(tak twierdzi Presse); nawet i to nas nie po­

cieszy, że p. Herbst, centralista ale z lewi 
cy, wtedy tylko przyjmie tekę, jeżeli jego 
stronnicy będą w nowym składzie w wię­
kszości ; nawet i to nie, gdyby Polak, o czem 
jeszcze wątpimy, był w takim gabinecie mi­
nistrem rolnictwa...

Nie możemy się również łudzić świecącemi 
błyskotkami, które nam jako korzyści kon­
stytucyjne i zdobycze parlamentarne dzien­
niki wiedeńskie przedstawiają. Wybór pre­
zesów i wiceprezesów przez Izbę to jedyna 
rzetelna korzyść parlamentarna, inne zawsze 
na pole fikcyi przechodzą. A przez ileż to 
fikcyj przejść trzeba, aby dojść do dzisiej­
szego rezultatu. Wczoraj jeszcze, pisze je­
den z centralistycznych organów, Raichsrat 
faktycznie tylko kraje po tej stronie Lita- 
wy przedstawiał, bo de jure  przedstawiał 
całą monarchię,... A przecież uchwalał i u- 
kładał się!... Ludzie zaś... wieleż takich co 
by od 4go lutego nie zmienili zdania... a ile 
razy ? Doszło do takich zmian, że to co było 
ich afirmacyą, wydaje im się teraz negacyą. 
Afirmacyą wydaje im się centralistyczny li­
beralizm Rady państwa, negacyą niemal re 
wolucyą, każdy choćby najlegalniejszy opór. 
Bodaj tylko wypadki dały im słuszność; 
bodaj w wypadkach dualizm nie okazał się 
podziałem!

My jako ludzie „dobrej woli"—  a złoży­
liśmy tego nieraz dowody, chociaż należy­
my do tych co się na dzisiejszy systemat 
przemienić nie mogą — jedną tyłka widzimy 
w całej machinie dualizmu afirmacyę. Jest 
nią delegacya wspólna, do spraw wspólnych, 
obu części monarchii, słowem jest oto afir- 
macya jeśli nie całkiem rzeczywista, to przy­
najmniej formalna monarchii, Austryi. Pisa­
liśmy już dawniej, i żałujemy, że właśnie 
staraniem było Rady państwa, aby ją naj­
słabszą uczynić. My chcielibyśmy ją widzieć 
najsilniejszą, radzibyśmy, aby zasada równo- 
rzędności, której słuszności przyznać nie 
możemy, nie okazała się tam przynajmniej 
szkodliwą. Jeżeli jakiej przewagi dopatrzeć- 
byśmy radzi w delegacyi wspólnej, to nie 
Węgier, ale korony. Byłoby to dowodem, 
że delegacya nie jest fikcyą ani narzędziem, 
że jest reprezentacyą interesów monarchii. 
I dla tego, jeżeli przewidywaliśmy, że Wę­
grzy nie dozwolą, aby Rada państwa równo­
cześnie z delegacyą obradowała, to niemniej 
zadowoleni jesteśmy, żeśmy żądania węgier­
skie odgadli. Więcej bowiem niż wpływu 
węgierskiego, któremu jednak jesteśmy prze­
ciwni, obawialibyśmy się wpływu liberali­
zmu Rady państwa. Nie znamy żywiołu bar­
dziej rozkładowego, a tern samem przeciwne­

go koronie, która jak jest ostatecznym w de 
legacyi sędzią, tak też koniecznie bo z na­
tury rzeczy, w tej jedynej monarchicznej 
spójni, winna być więzią, siłą i duchem.

Następujące sprawozdanie z Rady pań­
stwa mówi o wyborze prezydyum Izby i de­
legacyi: k

Wiedeń 22 grudnia.

f f t  Gdy ustawy konstytucyjne i zasadnicze, u- 
chwalone przez obie Izby, a z a t w i e r d z o n e  
wczoraj przez Cesarza, o g ł o s z o n e  dziś zostały 
w dzienniku ustaw państwa, a na mocy ustawy 
z dnia wczorajszego stały się od dzisiaj prawo 
mocnemi, przeto I z b a  d e p u t o w a n y c h  p r z y ­
s t ą p i ć  m o g ł a  do wykonania d w ó c h  c z y n ­
n o ś c i ,  do których była na mocy nowej konsty 
tucyi uprawnioną i obowiązaną, a mianowicie 
w y b r a ć  s w o j e  p r e z y d y u m  a następnie roz­
dzielona na delegacye sejmowe, w y b r a ć  c z ł o n ­
k ó w delegacyi wspólnej. Czynności te wykonała 
na d z i s i e j s z e m  p o s i e d z e n i u ,  które mimo 
niedzieli na 9 godzinę rano zwołanem zostało, aby 
spełnić je mogła przed świętami, a następnie się 
o d r o c z y ć .

Najprzód zabrał głos kanclerz państwa br. Beust, 
zawiadamiając Izbę o zatwierdzeniu przez Cesa- 
lza sześciu ustaw konstytucyjnych i zasadniczych, 
o ich ogłoszeniu i prawomocności z dniem dzisiej­
szym. Następnie po przemowie prezesa Izby Gi- 
skry, dawne prezydyum t. j. prezes i obaj wice­
prezesowie ustąpiło z miejsc swoich, a Izba pod 
przewodnictwem najstarszego wiekiem opata Zei- 
dlera przystąpiła do wyboru prezesa.

Ponieważ ministeryum przedlitawskie nie zostało 
do tej chwili ukonstytuowane i nie ogłoszono, aby 
p. Giskra został ministrem, przeto różne stronni­
ctwa w Izbie zgodziły się wczoraj, a b y  t y c h  
s a m y c h  d e p u t o w a n y c h ,  k t ó r z y  d o t ą d  
p r z e w o d n i c z y l i l z b i e ,  wybrać do prezydyum, 
a dopiero gdyby w dniu rozpoczęcia znów posie­
dzeń w stycznia był już p. Giskra ministrem, wów­
czas Izba kogo innego, a zapewne Kaiserfelda 
prezesem wybierze. W skutek takiego poprzednie­
go porozumienia się wybrani zostali jednomyślnie 
p. G i s k r a  prezesem Izby, p. H op  fe n  125 gło 
sami pierwszym wiceprezesem, a p. Z i e m i a ł -  
k o w s k i jednomyślnością drugim wiceprezesem.

Po przemowach obranego prezesa i wicepreze­
sów, u c h w a l i ł a  Izba na wniosek komisyi bud­
żetowej p r o j e k t  u s t a w y  u p o w a ż n i a j ą c e j  
m i n i s t r ó w  do d a l s z e g o  w dotychczasowej 
wysokości p o b o r u  p o d a t k ó w  do Igo k w i e ­
t n i a  r. p. zanim budżet będzie uchwalony na r. 
1868.

Wreszcie Izba a raczej delegacye sejmowe w niej 
zasiadające przystąpiły do wyboru członków de­
legacyi wspólnej. Czynność ta odbywała się w spo 
sób, iż Izba nierozdzielała się faktycznie na dele­
gacye sejmowe, z którychby każda wybór na iu- 
nem miejscu spełniała, lecz prezes wezwał imien­
nie najprzód deputowanych w sejmie czeskim do 
wybrania dziesięciu członków do delegacyi wspól­
nej, a po oddania przez nich kartek i ogłoszenia 
wyboru, w podobny sposób deputowani z drogich 
sejmów wyboru dokonywali. W ogóle wybrano

tych, których nazwiska w liście ostatnim wymię 
niłem, jako mających być wybranymi. Lecz gdy 
głosy we wszystkich delegacyach sejmowych roz 
strzeliwały się, i żadna jednomyślnie nie wotawa- 
ła, j e d n a  t y l k o  d e l e g a c y a  p o l s k a  w y b i e ­
r a ł a  j e d n o g ł o ś n i e  tych, których, jak pisałem 
wprzódy, w kole swoim jeszcze na posiedzenia we 
środę w i ę k s z o ś c i ą  g ł o s ó w  przy możebnem 
wotowania wybrała. Ta ścisła s o l i d a r n o ś ć  łą 
cząca delegacyę sejmu galicyjskiego, wobec roz­
strzeliwania się głosów we wszystkich innych de­
legacyach, widocznie zaimponowała stronnictwom 
niemieckim. Dodam tu, że i ks. Guszalewicz wo- 
tował na tych samych kandydatów, na których 
wotowali deputowani polscy.

Do delegacyi wspólnej wybrani zostali następu­
jący deputowani: przez delegacyę c z e s k ą :  Gross 
z Reichenbergu, Herbst, Plener, Banhaus, Thun, 
Wolfrum, Daubek, Leeder, Klier, Limbeck; przez 
delegacyę d a l m a t y ń s k ą :  Lapenua; przez de­
legacyę sejmu g a l i c y j s k i e g o :  Ziemiałkowski, 
hr. Adam Potocki, Zyblikiewicz, Piotr Gross, Czaj­
kowski, Zbyszewski, hr. Henryk Wodzicki; przez 
d e l e g a c y ą n i ż s z o - a u s t r y a c k ą :  Brest^ Berger, 
Pratobevera; przez w y ż s z o - a u s t r y a ć k ą :  Fi- 
guly, Gross Gustaw; przez delegacyę s t y r y j s k ą :  
Kaiserfeld, Rechbauer; s a l c b u r s k ą :  Lasser; 
k a r y n c k ą :  Mertitscb; k r a i ń s k ą :  Toman; mo- 
r j a ws k ą :  Giskra, Eichhoff, Van der Strass, Ske­
ne; b u k o w i ń s k ą :  Hormazaki (3 głosami z pię­
ciu wotujących); s z l ą s k ą :  Demel; t y r o l s k ą :  
br. Giovanelli i ks. Greater; v o r a l b e r g s k ą :  
Scrinzi; i s t r y j s k ą :  Czerne; go r y c k ą :  Fro- 
schauer; try  es 18ką: Widulicz. Z a s t ę p c a m i  wy­
brani przezdelegecyę c z e s k ą :  Streerawitz i hr. 
Zedwitz; d a l m a t y ń s k ą :  Vitturi; g a l i c y j s k ą :  
Wężyk i hr. Tarnowski; ń i ż s z o - a u s t r y a c k ą :  
Schindler; w y ż s z o - a u s t r y a c k ą :  Wichhoff; 
s a l c b u r s k ą ,  Stieger; s t y r y j s k ą :  Waser; k a ­
r y n c k ą :  Jessaunigg; k r a i ń s k ą :  Swetec; b u k o ­
w i ń s k ą :  Andriewicz; m o r a w s k ą :  Mandelbltth 
i Hopfen; s z l ą s k ą :  Diettrich; t y r o l s k ą :  Jaeger; 
v o r a r l b e r s k ą :  Conti; i s t r y j s k ą :  Payer; go- 
r y c k ą :  Seiffertitz; t r y e s t s k ą :  Colom bani.

Po wyborze członków delegacyi, kanclerz pań­
stwa oznajmił, iż z powodu, że delegacye wspólne 
mają być zwołane z początkiem stycznia, przeto 
Cesarz o d r a c z a  p o s i e d z e n i a  R a d y  p a ń ­
s t w a  do 29 s t y c z n i a  r o k u  p r z y s z ł e g o .

Tego odroczenia posiedzeń Rady państwa przez 
czas obrad delegacyi wspólnej, żądali rząd i sejm 
węgierski, uważając, że słabszem byłoby stano­
wisko delegacyi węgierskiej niż przedlitawskiej, 
jeżeliby w czasie obrad tychże delegacyj obrado­
wała Rada państwa, na którejby się jej delegacya 
wspierać mogła, a delegacya węgierska nie mia­
ła takiego samego poparcia, gdyż sejm węgierski 
odbywający posiedzenia w Peszcie, obradowaćby 
równocześnie nie mógł.

M i n i s t e r y u m  p r z e d l i t a w s k i e  n i e  zo­
s t a ł o  j e s z c z e  u t w o r z o n e m .  Wiadomości po­
dane pod tym względem w dzisiejszych dzienni­
kach rannych są mylne. Wprawdzie już wczoraj 
wieczór gabinet b l i s k i m  b y ł  s f o r m o w a n i a  
się w następujący sposób: książę Karol Auersperg 
prezesem ministrów; hr. Taatfe, zastępcą prezesa 
ministrów, ministrem obrony krajowej i policyi; 
p. Giskra ministrem spraw wewnętrznych; pan 
Brestl skarbu; p. Hye sprawiedliwości; p. Hasner 
oświecenia; hr. Alfred Potocki, rolnictwa; pan

Winterstein, handlu; p.| Herbst, minister bez wy­
działu. Lecz z a s z ł y  z n ó w p r z e s z k o d y  s f o r ­
m o w a n i u  się w ten sposób ministeryum a mię­
dzy innemi p. Herbst p o d a ł  d z i s i a j  o godzinie 
1 po południu deklaracyę, że nie przyjmie innego 
wydziału tylko oświecenie publiczne, inaczej do 
gabinetu nie wnijdzie; zaś te z pomiędzy wy­
żej wymienionych osób, które należą do tak zwa­
nej liberalnej większości w Izbie deputowanych, 
ciągle obstają przy postawionej przez siebie za­
sadzie, że wówczas wejdą do gabinetu, jeżeli w 
nim będą miały większość. Gdy przez wspomnio- 
ną deklaracyą p. Herbsta, większość ta stała się 
wątpliwą, przeto całe sformowanie się gabinetu 
j e s t  j e s z c z e  w z a w i e s z e n i u  i zapewne do­
piero po świętach nastąpi.

O wszystkich tych czynnościach i sprawacn pi­
szę dziś pobieżnie i krótko, zostawiając na póź­
niej szczegółowe sprawozdanie i uwagi moje.

KORESPOHDHKCYA CZASO.
Lwów 21 grudnia.

(B. li.) Przeciwny p o d z i a ł o w i  tery tory alne- 
m u sz. korespondent Ź. S. w liście z nad Raby 
13go grudnia kruszy kopię z uprzedzeniem wła- 
snem; nikt bowiem nie wołał: „ p r e c z  z s i ł a ­
mi  w k a d r y  n i e  u j ę t e m i ,  p r e c z  z wo l u n ­
t a r i u s z a m i , "  owszem wdzięcznie powitaliśmy 
oświadczenie światłego koresp. z nad Bystrzycy 
o ustanowieniu delegatów do służby czynnćj I 
przydzieleniu każdemu z nich pewnego terytorya- 
nego okręgu, uważając to za znakomite ułatwie­
nie dla reprezentacyi powiatowćj; dla czego je­
dnak obok takiego urządzenia się radziliśmy i ra ­
dzimy podział s y s t e m a t y c z n y  powiatu na sek; 
cye i oddanie o b o w i ą z k o w e g o  nadzoru tych­
że w zakresie działań reprezentacyi poszczegól­
nym członkom, powtarzać już nie widzimy po­
trzeby. Odpowiedzialność za uczynione w liście 
wyżćj przytoczonym zastrzeżenie, że p r z e c i w n i ­
cy podziału terytorialnego nie są takimi z zasa­
dy i bezwzględnie, jeno są nimi wobec obowiązu- 
jącćj ustawy, i w danych stosunkach galicyjskich, 
zostawiam sz. korespondentowi z nad Raby; zaś 
co do z w o l e n n i k ó w  pozwalam, sobie te za­
strzeżenia sprostować, mianowicie: iż udowodniw­
szy zresztą z swćj strony, że ani ustawa ani sto­
sunki krajowe podziałowi terytoryalnemu przeci­
wne nie są, a zaś ze strony przeciwnćj nie docze­
kawszy się do tćj cbwili u z a s a d n i o n e g o  za­
przeczenia, są jak byli od początku zwolennikami 
tegoż podziału z z a s a d y  w przekonaniu, że bez 
tegoż podziała niepodobieństwem będzie dla re­
prezentacyi powiatowćj oddać się zupełnemu su­
miennemu spełniania swych zadań jako instytucyi 
samorządu.

Twierdziliśmy, że służba,administracyjna n ie  
s p o c z y w a ;  a szanowny Z  8. upatruje w takićj 
służbie n a d m i a r  r z ą d z e n i a ,  g r z e c h  nie 
p o w o ł a n e g o  w t r ą c a n i a  się;  rzecz ma się 
przeciwnie; potrzeba nie spocząć, czuwać bez u- 
stanku i wszystko mieć na oku co się służby ty­
czy, aby nie rządzić ani za wiele ani za mało, 
nie przeoczać tego nad czem obowiązek czuwać 
każe, ani też wtrącać się tam gdzie nie potrzeba.

Część literacko-artystyczna.

Artur Grottg-er.

Artysta, którego świeży, a zarazem tak przed­
wczesny zgon, zasmucił nie tylko samych artystów 
i miłośników sztuki lecz wszystkich — urodził się 
w Galicyi r. 1837. Od najmłodszych lat nasłuchał 
Bię wiele opowiadań o wojnie polskiej z 1831 r. 
szczególnie z ust ojca, który w walce tej brał n- 
dział. Gdy mały Artur okazywał talent do rysun­
ku, malował więc, co najbardziej uderzało jego 
wyohraźnię, bitwy i konie, i w rodzaju tym wcze­
śnie nabył takiej biegłości, że roboty jego zaczę­
ły zwracać na siebie uwagę. Zdarzyło się, iż pod­
czas wjazdu N. Pana do Lwowa, odmalował ten 
wjazd — i akwarella ta znalazła się w aparta­
mentach cesarskich obok innych widoków Galicyi, 
któremi ściany były przyozdobione. Rysunek ścią­
gnął oko monarchy, i młody artysta otrzymał 
stypendyum rządowe. Gdy zawód malarski nie- 
przedstawiał jeszcze wtedy żadnej karyery i li­
czony był do przyjemnej zabawki, uznano, że 
Grottger powinien odbywać nauki dające pewniej­
sze utrzymanie niż pędzel. Wysłano go więc do 
Krakowa na kursa techniki. W r. 1853 przybył 
drobny chłopczyna na technikę krakowską, uczę­
szczał na nią jakiś czas, lecz w końcu porzucił ją 
i przeszedł całkiem do szkoły sztuk pięknych, 
gdzie się oddał wyłącznie nauce rysunku. Tu za­
czął pracować podług gipsowych odlewów i ży­
wych modelów, ale mu nie szło najlepiej; wrodzo­
na skłonność rwała go do innych przedmiotów 
właściwszych naturze jego talentu. Postrzegł to za­
stępujący wówczas profesora Stattlera młody nau­
czyciel p. Łuszczkiewicz i odgadując rodzaj jego 
talentu, kierował nim w odpowiedni sposób. Na 
wystawę szkolną dał wtenczas pierwszy swój o- 
brazek olejny przedstawiający Szwedów przed 
karczmą. Uzyskane dlań znaczniejsze stypendyum 
cesarskie, pozwoliło mu szukać obszerniejszych 
środków kształcenia się w Akademii wiedeńskiej 
sztuk pięknych. Udał się tam i gorliwie pracując 
lat kilka pod dyrektorem Rubenem wykonał parę 
olejnych obrazów z dziejów polskich, jak Ucie­
czka Henryka Walezyusza z Krakowa i Modlitwa 
przed Bitwą, niemniej wiele pomniejszych akwa- 
relli zamawianych przez osoby prywatne, wielce

ceniące jego sposób malowania koui. Na wystawę 
krakowską także parę razy przysyłał obrazy olej­
ne, między innemi;j scenę z wojny trzydziestole­
tniej, gdzie miał bogate polefdo gwałtownych scen 
mordu i pożogi i do zastósowania kostiumowych 
studyów.

Atoli w wernetowskim tym rodzaju, szczególniej 
w obrazach olejnych, lubo odznaczał się żywością 
kompozycyi, ruchem figur, w technice malarskiej 
niepodniósł się tak wysoko, jakby po jego talen­
cie wymagać było można. Wszystko to nosiło ce­
chę reminiscencyi mniej więcej przypominającej 
jakiegoś mistrza rodzaju. Grottger nie natrafił był 
jeszcze na właściwy sobie sposób, nie znalazł te­
go języka, którym później tak wymownie, tak po­
rywająco, myśli swoje i uczucia tłómaczył.

Z malarzem podobnie dzieje się jak z poetą, 
króry długo zazwyczaj próbuje różnych rodzajów, 
długo bywa czyjegoś głosu echem, zanim stworzy 
sobie świat własny; nie stworzy go zaś wprzód, 
póki nie skosztuje gorzkich i słodkich owoców 
życia.. Rzeczywistość koniecznym jest gruntem, 
z którego piękny ideał wytryska; ztąd to twory 
poety nie mającego innej pracowni prócz swoich 
marzeń, nie będą niczem więcej tylko mgłą fan­
tastyczną pływającą między niebem a ziemią.

Dla Grottgera trzeba było być świadkiem bliż­
szym lub dalszym krwawych wypadków kilkole 
tniej trajedyi; tych bezbronnych demonstracyj roz­
pędzanych gradem kul lub bagnetów, tych solen­
nych pogrzebów i śpiewów, tych walk, gdzie się 
się łamał zapał bezsilny z siłą brutalnej machi 
ny wojennej, tych srogich odwetów i zemst speł­
nianych po zakątkach cichych rodzin, którym 
wydzierano najdroższą głowę ojca, lub w którego 
oczach z objęć matki porywano syna... Zgoła trze­
ba mu było patrzeć na wszystkie te wybuchy u- 
czncia narodowego gaszone w płomieniach i krwi 
potokach; przejść przez piekło tylu wrażeń, po 
ślubić te nieskończone trwogi i cierpienia, aby je 
opowiedzieć szeregiem natchnionych obrazków, 
jakie w ostatnich kilku latach wychodziły z pod 
jego ołówkowe, sceny warszawskie, litewskie, domo­
we i obozowe, stanowiące dla siebie osobne poe- 
mata — rapsodye wielkiej epopei zniszczenia i za­
głady. Nie użył on do nich owych klasycznych 
środków sztuki malarskiej: rozciągłych płócien, 
bogatych farb, elektów światła i cieniu, — czarnej 
kawałek kredki, pół arkusza papieru, wystarcza 
ło mu do każdej kompozyi. A Ie tam prawdy, ile 
duszy w tych fizyonomiacb przechodzązych przez 
wszystkie stopnie namiętności, zapału, rozpaczy,

smutku, męczarni! Każdy rys ma tu swoje zna­
czenie, bo calem uczuciem tworzył; zdawało się, 
że tchnienie jego odfotografowało to, co w sercu 
nosił, tak mało znać zwykłych środków sztuki i 
łamań się z trudnościami... Rzecz szczególna! kie­
dy ani poezya, ani proza niezdobyła się w tym 
czasie na nic, coby nie wywołało dyskusyi lub za­
przeczenia — malowane poemata Grottgera prze­
mawiały jedne tym językiem co trafia do wszy­
stkich przekonań, co nawet na przeciwnikach ro­
bi wrażenie. Sympatyczny talent— w nim leży ta 
jemnica jego utworów. Dusza pełna poezyi, nie 
szukała innego celu poza dziełem swojem; obraz 
mówił za siebie, całą rzeczywistością, i niepotrze- 
bował uciekać się do śmiesznie pretensyonalnej 
symboliki, która nie wiem czy nawet historykowi 
przystoi.

Kompozycye te powtórzo ne przez fotografię roz­
biegły się tak w samym kraju , jak za granicą; i 
można powiedzieć, że między obcymi cenione by­
ły nietylko pod względem sztuki, ale one jedne 
może umiały im unaocznić ten dramat, jaki się 
w Polsce odgrywał, dramat, przy którym bladły 
wszystkie trajedye. Niktby patrząc na nie, nie 
śmiał powiedzieć: Nikczemny to naród — musiał 
zginąć — i dobrze że zginął!

Tak się pracuje na chwałę i cześć swego na­
rodu ; tak pracowali wszyscy poeci i malarze, wiel- 
kiem sercem i prawdziwym talentem obdarzeni 
od Boga.

Nasuwa się jeszcze z powoda grotgerowskich 
kompozycyj, ważna uwaga często nieuwzględniona 
przez malarzy, i często też prowadząca na fałszy­
we drogi. W starożytnej sztuce, a i w nowoży­
tnej, kiedy stała na wysokości — nigdzie niewi- 
dać ubiegania się za temi własnościami, które 
w jej obręb nie wchodzą. Wolno jest za pomocą 
słów gonić myśl dowcipną, dwuznaczną; coś innego 
chcieć powiedzieć, niż to co się mówi — atoli 
w sztukach niemych jak malarstwo lub rzeźba, 
stracony to mozół i wysił, dowodzący raczej bez­
silności artysty nieumiejącego przemówić i wzru­
szyć tern środkami, których mu jego sztuka dostar­
cza. Oddajmy tu sprawiedliwość wielkim szkołom 
malarzy włoskich, hiszpańskich, flamandzkich, że 
nieuciekali się do tego pretensyonalnego sposobu. 
Jest to wybryk czysto francuski. Malarz gwałtem 
chce się tam usadowić na stanowisku pisarza; 
troszczy się, żeby go miano za myśliciela, za fi­
lozofa; lub pa; historyka mającego także swoje 
orygińaine poglądy; lub nareszcie, i to już naj­
niższy szczebel zapomnienia się, gdy pędzel zrobi

organem jakiego stronnictwa. . .
Tymczasem póki świat światem, nikt niczego 

innego niebędzie domagał się od wszystkich szkół 
malarskich, należących do różnych krajów i na­
rodów — jak tylko, żeby umiały przemawiać do 
zmysłów, wzruszać duszę, podnosić umysł ku te­
mu co szlachetnie piękne, co ku dobremu pociąga.

Rysunki Grottgera nie przeszły tej granicy wła­
ściwej malarstwa. Przedstawiał prawdę, wzru­
szał tern, na co patrzyłeś. W kilku może sce­
nach pokazał się afektowanym i teatralnym, o tych 
musiał zapewne rozmyślać, na zimno układać, lecz 
większa jest liczba takich, gdzie się utrzymał 
w karbach naturalności. Postacie jego, rysy twa­
rzy nadane im, mają wyraz znajomy wszystkim; 
i tego starca, i tę kobietę i tego młodzieńca to 
dziecie naw et; a cóż dopiero typy gminne, chłopa, 
żyda, sołdata — spotykałeś, spotykasz co dzień. 
Artysta wstudiował się w spółeczeństwo otacza­
jące go, które pozowało mu na zawołanie, bo je 
nosił w sobie — bo każda myśl, która przesunęła 
mu się przez czoło, bo każde uczucie, które za­
trzęsło piersią, miało nie abstrakcyjny kształt fra­
zesu, lecz przedstawiało się przedmiotowo ze wszy­
stkimi swoimi aktorami odgrywającymi ją  w wyo­
braźni.— O nim można powiedzieć, że dusza je ­
go przepełniona obrazami potrzebowała wyrzucić je 
ze siebie; obfite źródło, biło do góry. Nie znać 
w jego kompozycyach mozolnego macania w szy­
kowaniu figur, z czego zwykle rodzą się preten- 
syonalne poroniątka. Każdy ruch, każdy wyraz, 
tchnie prawdą życia, a mimo tego nieprzestaje 
być poezyą. Cudowny ten żywioł bez którego 
twórczość jest niepodobieństwem, silniej pojawia 
się u Grottgiera, niż u któregokolwiek z naszych 
malarzy. Są u niego sceny obndzające cały świat 
myśli; istne elegie, hymny, ułamki epopei. Ów 
Mnich zamykający bramę kościoła; owa żałobna 
matka z dwojgiem sierot w kościele — ten prze­
strach rodziny, kiedy zbiry do drzwi szturmują, 
lub rozpacz rodziców i sióstr, gdy wyczytają wia­
domość o śmierci brata na pola bitwy — te zno­
wu dantoskie postacie szlachetnych potępieńców 
pracujące w kopalniach — wszystko to pełne poe­
zyi, opromienione nią, a przecież ani to fikeya, 
ani fantazya artysty.

W kilku seryach ja k : Warszawa, Polonia, Litua- 
nia, Wieczory zimowe, zamknął on dzieje naszej 
rozpaczliwej epoki. Fotografia, najwierniejszy ten 
sposób, aczkolwiek niezaręczający trwałości — 
rozpowszechniła te sympatyczne obrazy.

Na wielką powszechną wystawę paryską dał

Grottger szereg scen przedstawiających Wojnę ze 
W8zystkiemi jej klęskami; miały one być znamie­
nite, pomysłem i wykonaniem, porywające kom 
pozycyą, kiedy zawsze ściągały uwagę licznych 
widzów, a w końcu nabyte zostały przez N. Pana 
w czasie, gdy zwidzał wystawę. — Potrzeba po­
ratowania zdrowia w łagodniejszym klimacie, a i 
ciekawość oglądania tylu osobliwości sztaki na­
gromadzonych w jednym punkcie, były dla na­
szego artysty podnietą, że się udał do Paryża, 
gdzie mimo wątlejących sił, zapał jego potężniał* 
i wkładał mu w rękę paletrę i pędzel. Ostatnie 
dzieło nad którem pracował, a niewierny czy je 
dokończył, była grupa spektatorów otaczająca po­
sąg Napoleona I, roboty turyńskiego rzeźbiarza 
Velo. Około tego posągu zwracającego uwagę po­
wszechną na wystawie, ugrupował artysta nasz, 
trzy pokolenia. Najstarsze — weterani i inwalidzi 
wielkiej armii spoglądają na swego wodza z czcią 
religijną — średnie, synowie starców z uszanowa­
niem — najmłodsze okazuje ciekawość dzieci słu­
chających bajek o wielkoludach. W charaktery­
styce trzech pokoleń zawarł artysta tę myśl: jak 
wszelka wielkość z rzeczywistości przechodzi 
w stan legendowy.

Ostatniemi czasy ze zbliżającą się zimą zdrowie 
jego wznieciło obawę lekarzy; radzono mu więc 
szukać cieplejszego nieba, a raczej niczego już 
nie szukać na ziemi — tylko gotować się do 
śm ierci... W przewidywania tego końca, wysła­
no umierającego do południowej Francyi, w Pire­
neje, gdzie w Amelie les Bains na d. 13 listopa­
da, nim się mógł wywiązać ze wszystkich nadziei 
jakie w nim pokładano, tak sprawiedliwie — ży­
cie zakończył. Nie możnaby lepiej uozcić pamięci 
tego jenialnego artysty, jak żeby rysunki jego 
tworzące całość, a opowiadające wypadki 63 i 
64 roku, wydać w litografiach. Rodzaj ten może 
najwierniej naśladować jego sposób, lepiej niż fo­
tografia, która mimo wierności swojej, zawsze 
z czasem coś z niej utraca.

Trudno powiedzieć, czemby zajaśniał jeszcze 
talent ten w pełności swego rozkwita — ale to, 
co młodość wydała, zostawiło po sobie ślad nie­
zatarty. Sceny narodowe z ostatnich wypadków 
nie tylko nie stracą ceny w znaczeniu sztaki, lecz 
długie lata opowiadać będą następnym pokole­
niom dzieje męczeńskie narodu. *)

*) Pomimo starań o dokładność dat i [szczegółów
nie mogliśmy takowych zwłaściwego źródła otrzymać.
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chodzi lekarstwo bardzo praktyczne, z jednej stro 
ny uchylające wszelkie podejrzenia możliwe a tak 
zgubne o nepotyzm lab osobiste protekcyjki; z 
drugiej zaspokajające skrupuł polegania na sa­
mych allegatach pisemnych, chociaż to skrupuł 
błahy, gdy cenę dokumeotu stanowi charakter w y­
dawcy; oraz zaś umożliwiające zgłaszanie się ta ­
kim, może właśnie nienajpośledlejszym kandydatom, 
którzy z zasady niezdolni są zacząć od osobistych 
ukłonów dla pozyskania służby na kokurs niewy- 
stawionej.

Lekarstwo to z przyjemnością czytaliśmy w kon­
kursie ogłoszonym przez p. W ładysława Dąbskie- 
go, m arszałka reprezeatacyi w powiecie brzeskim, 
gdzie obok podania, wezwani są kandydaci do 
przedstawienia się osobiście w miejscu oznaczo- 
n e m ; otóż będzie i wolność konkursu i jawność 
procedury i osobista gwarancya.

Względem wniosku do Sejmu o przyjęcie ko­
sztów Rad powiatowych na fundusz krajowy pan 
Ź. S. czyni uszczerbek powszechności, jeżeli dla 
tego, że inny korespondent myśli, iż S e j m  n i e  
d a  n i c ,  sądzi się być od dyskusyi dalszej uwol­
nionym. Może Sejm dałby co, gdyby ci co mają 
przekonanie o możności i obowiązku dawania, u- 
dzielili swoich argumentów bez wahania się wszy­
stkim Radom powiatowym, a nie stawili światła 
swego pod korzec. Niemaiej zastanawia mię to, 
że sz. autor licznych korespondencyj o Radach 
powiatowych nazywa w y n a l a z k i e m  środek za­
warty w ustawie, która mu przecież obcą być nie 
mogła; a  zważywszy tę okoliczność pozwalam so­
bie, jak  dawniej, uważać za płonne obawy pana 
Ż. S. o byt reprezentacyj powiatowych.

I  w tern nakoniec nie pójdę za przykładem pa­
na Ź. 8., który dopuszczając niejakiego rozczaro­
wania dla przeciwników, prorokuje n a j z u p e ł ­
n i e j s z e  f i a s k o  (sic) zwolennikom podziału 
terytoryalnego; to tylko pozwalam sobie przewi­
dywać, że jedni będą mogli według sił i okoli­
czności pełnić służbę obywatelską (§ 17 i 30) to 
jest zarządzać, kierować, zawiadywać i nadzoro­
wać i t. d. w powiecie; drugim czynność na zna­
jomości codziennych stjsunków oparta będzie u- 
trudnioną, a może aż nadto utrudnioną, ponieważ 
z osobna każdy będzie się musiał troszczyć ko­
niec końców o c a ł y  powiat, a nie wiedzieć jak 
sobie da radę?

Obawy sz. Ź. S., że na stałych i wszechobecnych naraził na przymówkę łacińską „quod licet,'1 o Jowi- 
urzędników nigdy nie spoczywającćj administra- szu, a wcale bezpotrzebnie; zwłaszcza gdy się zna- 
cyi kandydatów nigdzie nie znajdzie, po dokona- i*»k»rstwn hard™  nrak tvezne .  z iednei Stro­
niu i przyjęcia wyborów są zapóźne ; mamy już 
wydziały podobno wszędy w komplecie, a nie wi­
dzimy przyczyny podejrzywać ich z góry o nie­
chęć do służby krajowćj, a do służby takićj, jaką 
tylokrotnie opisywaliśmy^ i do jakićj, pomimo prze­
ciwnego twierdzenia p. Ż. S., ustawa zdaje się nam 
obowiązywać każdego kto wybór przyjąć raczył.

Nikt nie wątpi o tem, że służba wymaga po­
święceń; że potrzeba być poniekąd „ D o r o s z e m  
w a c h m i s t r z e m , "  każdemu na zawołanie i'tro ­
szczyć się o każdego a raczój o ogółu życzenia i 
potrzeby; stara to nasza przypowieść: s ł u ż b a  
t r a c i  w o l n o ś ć ;  jednakże z drugiej strony przy­
musu do nićj nie było, a kto się na nią pisał, 
pisał się dobrowolnie. Powinnością każdego ta­
kiego było, a po przyjęciu służby jest powinnb- 
ścią, stosunki swoje tak uporządkować, aby spra­
wy prywatne nie były na przeszkodzie publicz­
nym obowiązkom, albo,jeżeli to niemożliwe, zło­
żyć urząd. Szanowny Ź. 8 . bardzo to dobrze o- 
kreśla, mówiąc, iż chodzi o „ u r z ę d n i k a ,  k t ó ­
r y  ma,  z p o r z u c e n i e m  s p r a w  r o d z i n y ,  
s p r a w w ł a s n e g o  z a w o d u ,  s t a ć  s i ę  o w y m  
s t a ł y m ,  ś c i ś l e  o b o w i ą z a n y m ,  w s z e c h ­
o b e c n y m  ż y d e m  w i e c z n y m ,  n i g d y  n i e  
s p o c z y w a j ą c ć j  a d m i n i s t r  a c y i .“ Kto bo­
wiem przyjmuje urzędowanie, tego zawodem jest 
urząd, wobec którego mówić o innym w ł a s n y m  
zawodzie nie wolno mu. Niepłatność urzędu niko­
go nie uwalnia, owszem jeszcze ściślój wiąże; lu­
dzie zatem, z a w ó d  w ł a s n y  na pierwszem miej­
scu stawić, czyli mówiąc po prostu, myśleć o ju ­
trze w znaczeniu materyalnem, pracować na ka­
wał chleba obowiązani, nie powinni cisnąć się do 
bezpłatnych urzędów.

Myli się p. Ź. 8. twierdząc, że przytaczane spra­
wowanie urzędów wójtowskich i w ogóle posług 
w gminie przez włościan „ n i e  j e s t  p r z y k ł a ­
d e m  do n a ś l a d o w a n i a , "  owszem gdyby nie­
gdyś przyodziani juryzdykcyą patrymonialną pa­
nowie byli naśladowali włościan i sami pełnili o- 
bowiązki a oraz ręką własną piastowali służącą 
sobie władzę, nie słyszelibyśmy dziś żalów na 
brak ludzi zdolnych utrzymać samorząd w kraju; 
w ogóle kraj nasz prawdopodobnie inaczejby wy­
glądał, i dziś podobno jeszcze nie jest za późno 
wskazywać na przykład, który dają włościanie, 
według stawu grobla to się rozumie, a więc nie 
ich niedołęztwa, lecz solidarności i poczucia się 
do obowiązku względem swojćj gromady. Nie poj­
muję dla czego to zadziwia pana Ż. 8., iż ci któ 
rych on tytułuje „ t a k  z w a n ą  i n t e l i g e n c y ą  
m i e j s k ą  d u m a j ą c ą  z a  s t o l i k i e m "  żądają 
od tego, którego on nazywa „ z i e m i a n i n e m  
vulgo s z l a c h c i c e m "  aby tenże i mieniem swo 
jem i krwią i rozumem służył krajowi; wszak ten 
ziemianin vulgo szlachcic tyle wieków usiłował 
stać się sam w s z y s t k i e m  w kraju i w naro 
dzie, i za czem wcale mu to nie powinno być dzi 
wne, iż i dziś ciężarami bytu narodowego nie ma 
się tak dalece jeszcze z kim podzielić, chyba wła­
śnie z ową „tak zwaną inteligencyą miejską;" in- 
teligeneyą, która zresztą nietylko dumać za sto 
likiem umie, lecz jak wiadomo nie raz już ma 
rzycieli swych wysyłała do spraw innyeh nie tak 
swobodnych jak  krzesło za stolikiem; krótko mó 
wiąc pod względem poświęcenia się dla kraju 
nie ustępuje nikomu, a pod względem gotowania 
Bię nauką i pracą do poświęceń skuteczniejszych 
na przyszłość kto wie czy nie wyprzedzi innych, 
zwłaszcza takich, którzy głównie tradycyą za­
mierzchłą, dawnego prymatu, s a m ą  tradycyą żyć 
i przewodzić pragną, i przeczytać z uwagą gmin­
ne ustawy, naaczyć się tego co każdy wójt wie­
dzieć powinien, chcą już uważać za rodzaj po­
święcenia !

Wprawdzie szanowny Ź. S. z nad Raby uważał, 
iż my, to nie Anglia, tylko Galicya; a gdy od­
powiedziałem, że Anglicy temu lat p i ę ć s e t ,  nie 
będąc zapewne światlejsi ani lepsi w ówczas jak 
my dzisiaj, zaprowadzali u siebie samorząd, to 
on na to: „że Anglicy już wtedy mieli swoje wła­
sne prawa, a  nie taki jak  u nas c h a o s  w l e ­
g i s l a t o r z e ! "  Jednakowoż inteligencyą miejska 
dumająca za stolikiem, do którój, chociaż parę 
zim przebyłem we Lwowie, nie wiem czy mam 
już prawo zaliczyć się, inteligencyą mówię miej­
ska twierdzi, że szanowny Ż. S. popełnia błąd hi­
storyczny; ponieważ z jednćj strony w Anglii, 
właśnie w epoce o którćj mówimy, istniało, a 
istniało w zaciętćj z sobą walce prawodawstwo 
trojakie, rodzime saksońskie, następujące nań nor- 
mandzkie, i raz jednające raz waśniące oboje 
pierwsze, prawodawstwo duchownćj władzy; za 
czem był i tam chaos nie lada. Z drugićj strony 
nie jest to zadaniem członka reprezentacyi powia­
tów ćj u nas systemizować prawodawstwo polity­
czne w ogólności, ale przeczytać sobie z uwagą 
ustawodawstwo krajowe gminne, aby znać ramy 
swego zakresu i wiedzieć o co w potrzebie infor 
mować się u takich, którzy widzą więcćj, miano­
wicie u prawników szczęściem znajdujących się 
w gronie każdćj reprezentacyi; przedewszystkiem 
zaś potrzeba w iedzieć, intuicyą, jak  się rządzi 
gmina A, na czem stoi szkółka B, w jakim sta­
nie droga C, czem możnaby ożywić targi w D, 
dla czego restaneye podatkowe nadzwyczaj wielkie 
ciążą na gromadzie E, albo na obszarze F , skąd 
wzięła się zaraza bydła w G, dla czego kradzież 
lub inne zbrodnie albo występki grasują w zakąt 
ku H, itd. itd. a na to wszystko jak  powiedzieliśmy, 
wystarczy szczypta zdrowego rozsądku przy do- 
brćj woli; ale aby spełnienie obowiązku dla każ­
dego członka było f i z y c z n i e  ułatwionem, wła 
ściwie umożliwionem, potrzeba dzieląc powiat na 
sekeye, każdemu pewny zakres poruczyć; co je ­
dnak, rozumie się, nie pociąga za sobą jak  pan 
Ż. S. sądzi, ani biór, ani bióreczek, aui płatnych 
urzędników po sekcyach; ponieważ tćj najważniej- 
szćj, obywatelskićj służby, za pośredoictwem któ­
rćj jedynie wiedzieć można gdzie i jak  dalece rzą­
dzić potrzeba, aby nie rządzić za wiele i nie w trą­
cać się w nieswoje, tćj służby nie można pełnić 
ani w biórku ani w bióreczku ani przez urzędnika 
płatnego, aa ijć j na amtstagu zadość uczynić. Ta 
służba jest właściwem, osobistem zadaniem urzę­
dnika obywatela; prawdziwem w stosunkach da­
nych, powołaniem „ziemianina vulgo szlachcica;" 
a jeżeli mu zacięży, to on, sz. Ż. 8. może tego być 
pewnym, to mówię ten ziemianin, vulgo szlachcic, 
użali się żonie, przyjacielowi, a wreszcie dźwignie 
lub rzuci ciężar przyjęty, ale skarg na ogrom po 
święcenia się dla kraju nigdy nie roztoczy w gaze­
cie; noblesse oblige.

Co do obsadzenia posad bez konkursu, przyto­
czony przez pana Ż. 8 . przykład wysokiego w y- 
d z i a ł u  k r a j o w e g o ,  gdybyśmy takowy bez­
względnie naśladować chcieli, możeby nas tylko

nader pożądane. Jak w prawodawstwie obyczaj 
więcej często znaczy niż; paragraf — tak w ży­
ciu polityeznem, w przeobrażeniach socyalnych, 
w ruchu i usiłowaniach narodowych więcej niż 
sama reforma, prawo nowe lub instytucya, znaczy 
ruch objawiający się w życiu społecznem, wpływ 
jaki przez towarzyskie i obyczajowe usiłowania 
wywiera się na kraj cały. Tą tylko siłą, tem na­
wiązaniem tak już osłabłych węzłów socyalnych, 
moglibyśmy obalić i odtrącić te niegodne, a tak 
niestety powtarzające się zaczepki i obelgi, które 
swoją bezczelność apatyą społeczną ebeą tłoma- 
czyć.

P. S. W ypada nam podnieść jedną pnblikacyą, 
która niedawnemi czasy pojawiła się w Wiedniu, 
a którą zaregestrować należy do wszystkich gło­
sów odzywających się za rozszerzeniem autono­
mii krajowej, a nawet za systematem federacyj­
nym dla państwa. Jest to broszura naszego roda- 
ra: Ósterreich wid die Reichsraths Majoriłat, eine 

Stimme aus der Provinz. Jakkolwiek odczytując 
to pismo wobec ostatnich a po jego wyjścia za­
jadłych uchwał obydwóch Izb i obydwóch 
większości, przychodzi na myśl ów głos wołające­
go na puszczy, lecz chociaż nic nie daje nam 
wątpić, głuchej puszczy, pocieszająćem w tem to 
tylko, że to już nie głos pojedyńczy, ale liczne 
głosy powtarzające się wielokrotnie od lat kilku. 
Broszura powyższa, która podobno nie minęła bez 
wrażenia w Wiedniu —  ciekawą je3t i dla kra- 
owców, bo jakkolwiek wypowiada przekonania, 
rtóre podzielamy i potrzeby, które uczuwamy — 
niemniej daje im nowy zwrot kładąc nacisk na 
jolitykę dynastyczną. Niezawodnie, że w tej idei 

znaleźćby można nowe źródło wzmacniające bu­
dowlę państwa przez długie wieki na idei dyna­
stycznej wspartego, lecz zdaje nam się, że w o- 
becnej chwili należałoby jasno tę politykę sformu­
łować, a choćby powtarzając przypominać, jaką 
tylko drogą państwo powróciłoby do wielkości i 
potęgi. Czas pierwszy, (bo nazajutrz po traktacie 
prażskim) postawił ten horoskop, następnie kilka­
krotnie powtarzany i w Debatte, i w czeskich pi­
smach, i w pracy p. K laczki; ową myśl trzech 
koron — również i autorowi „głosu z prowincyi" 
przypominamy, ów program na jaki Bię zgadzają 
wszyscy porównie z nim zwolennicy polityki dy­
nastycznej.

I jW Ów  19 grudnia.

+  Z zimową porą objawia się ruchliwsze ży­
cie w stolicy prowincyonalnej, lecz nadzieja Sej­
mu, która to życie wzbudza znowu, się odsunęła. 
Liczniejszy niż po inne lata i coraz świetniejszy 
zjazd obywatelstwa krajowego, ni to reprezenta- 
cya towarzyska czeka na tę reprezentacyę poli 
tyczną. Opinie ogółu znów w braku tego terenu 
gdzieby się rozwinęły, zmierzyły wzajemnie a mo­
że starły lub zjednoczyły, popadają w coraz to 
większe rozbicie. Zawsześmy bowiem uważali, że 
kiedy nie ma pola działania, natedy przedziały 
opinii coraz się bardziej rozszerzają, stronnictwa 
rozbijają się na indywidualności i w braku ogni­
ska każdy się odosobnią. Daremnie, aby ożywić 
i wzbudzić w społeczeństwie tę iskrę ̂  dodatnią, 
twórczą, aby się zbyć pleśni zwątpienia o sobie 
samych i wznieść z upadku bezczynności i negacyi, 
trzeba koniecznie tego ożywczego prądu, któryby 
zjednoczył to społeczeństwo, wzbudził choćby 
współzawodnictwo, utworzył pewną, że tak powie 
my atmosferę życia narodowego.

W srogiem rozbiciu i biernej apatyi w jakiej 
się częstokroć pogrążało nasze społeczeństwo ty­
loma klęskami miotane, podniecano życie z dołu 
to sztuczną agitacyą, to teroryzowaniem opinii. 
Zdarza nam się nieraz jeszcze słyszeć zaliczone 
w szereg zasług patryotycznych takie „budzenie 
życia" teroryzmem, pokątną agitacyą, a  choćby 
paszkwilem i kalumnią. Nie przeczymy, że nie­
jednokrotnie udawało się takiemi środkami wzbu­
dzać gorączkowy ruch; lecz zaiste tak charakter 
jak  i skutki podobnego gorączkowego życia boleść 
i odrazę wzbudza w sercu szczerego patryoty. 
Podniety podobne jakkolwiek dotąd niewyczerpa­
ne, i praktykowane nieosiągają już więcej skutku, 
przeciwnie, powiedzielibyśmy, że już zaczynają w 
społeczeństwie wzbudzać przeciwny rezultat, temu 
jaki zawsze wywoła obelga trafiająca na godność 
osobistą, rezultat reakcyi.

Czas już i czas wielki, aby życie narodowe u- 
trzymać innemi podnietami, aby spleść z obycza­
jami i życiem towarzyskiem umysłowe, literackie 
i polityczne wymagalności narodu, który miał 
swoją przeszłość, ma swoje piśmiennictwo, które­
mu wreszcie przyznają choć szczupły zakres ży­
cia politycznego. Aby epoka częściowych swobód 
Galicyi użyczonych nieprzemknęła bez śladu w 
dziejach porozbiorowych naszego narodu, abyśmy 
choć trochę zwalczyli wszystkie te żywioły nega- 
cyjne, którą nas w otchłań wleką, trzeba abyśmy 
się społecznie i moralnie zjednoczyli; trzeba abyś­
my rwiące się węzły nawiązali, aby zachowując 
pilnie tę granicę, jaką nam stawia materyalny u- 
padek i ciasny zakres politycznego zadania, któ­
rego sztucznem a przedwczesnem rozszerzaniem 
gubimy zwykle całą przyszłość, abyśmy zacho­
wując te, że tak powiemy ciasne ramy, napełnili 
je życiem, myślą, usiłowaniem, a przedewszystkiem 
miłością.

Burzącemu prądowi, który obelgą i negacyą 
zdoła się rwie — trzeba przeciwstawić prąd z gó­
ry, prąd jednoczący, niewykluczający nikogo, ale 
działający dodatnio, ale pociągający ogół, ale nio 
sący myśl głębszą i rozszerzający się wpływem 
społecznym. Niebraknie nam potemu szacownych

trzeba więc i konieczności zmuszą każdego pre­
zesa poruczać różnorodne sprawy do załatwiania 
według terytoryów. P raktyka okaże najlepiej, że 
cały teraźniejszy o to spór rozstrzygniętym będzie 
na korzyść zwolenników podziału terytoryalnego, 
wyjąwszy jeźli gdzie może jaki zastarzały z cza­
sów Meternichowskich biurokrata byłby prezesem, 
a taki podobno w żadnej radzie powiatowej się 
nie znajdzie. Ostateczna zaś redakeya każdej 
sprawy musi być wedle ustawy w samym wy­
dziale, a zatem w siedzibie urzędu powiatowego 
jrzedyskutowaną i uchwaloną, by mogła pełnej 

radzie do głosowania być podaną.

Lwów 21 grudnia.

(M. J.) Wczoraj odbył się u nas ponowny wy- 
bór Marszałka powiatowego na miejsce niezatwier- 
dzonego przez N. Paua br. Leszka Borkowskiego. 
Wybranym został znaczną większością poseł Kor­
nel Krzeczunowioz. — Obecni włościanie prawie 
wszyscy głosowali na niego, a gdy po ogłoszeniu 
rezultatu, nowobrany Marszałek dziękując za ten 
dowód zaufania, chciał złożyć mandat dla braku 
czasu, który radby w zupełności poświęcić pracom 
przy ukonstytuowanej komisyi katastralnej, obe­
cni włościanie a szczególnie Rusini, tłumnie do 
niego się cisnąc, gorącemi prośbami wymogli na 
nim przyjęcie marszałkostwa powiatowego. Równo­
cześnie odbył się wybór Marszałka powiatowego 
w Rudkach, gdzie ponownie wybranym został o- 
bywatel p. Henryk Janko, którego wybór pierwo­
tny również nie uzyskał potwierdzenia. Nie sądzi­
my, ażeby ministerstwo znowu odnowiło zatwier­
dzenia temu powtórnemu wyborowi, zwłaszcza, że 
obrany ponownie marszałek posiada w całej oko­
licy tak w wyższych jakoteż niższych sferach la 
dności zaufanie i szacunek, jak ie  sobie zjednał 
nieskazitelnością charakteru i gotowością do wsze­
lakich usług krajowych. — Obierany poprzednio 
kilkakrotnie jako, poseł krajowy zachowywał w 
każdej mierze racyonalne umiarkowanie i stałość 
niezłomną w raz powziętem zdaniu, a w ostatniej 
kadencyi dla chwilowej słabości złożył godność 
poselską, niechcąc ćhoćby któtko pozostawać bez­
czynnie na posadzie, która jego zdaniem bezustan­
nego zajęcia wymaga. Całą winą obranego mogło­
by być tylko to, iż brał udział pośredni w walce 
z r. 1863 przeciw Rosyi.

Propaganda moskiewska rozciągnęła dziś łań 
cuch od Czech do koła Morawii, Szląska, Galicyi, 
Bukowiny, Siedmiogrodu, Serbii, Kroacyi, Sławo­
nii i usadowiła się od dawna, a najbardziej od 
czasów interwencyi czynnej z r. 1849, w Węgrzech 
wśród Słowaków i Rusinów. W Węgrzech spa­
raliżowano poczęści inteneye moskiewskie zado- 
syćupzynieniem dążnościom narodu; wszelakoż Ru- 
sini podkarpaccy, a szczególnie duchowieństwo, 
nie tai swych sympatyj dla Cara, który często 
odświeża się w ich pamięci za pomocą darów i 
ksihg kościelnych; ale w Czechach przybiera ta 
agifacya charakter więcej niepokojący, bo tam 
żywioł słowiański stojący na kresach wobec ko 
losalnie wzmagającego się ducha unifikacyjnego 

.ańskiego, ogląda się za sprzymierzeńcami, 
pwódzcy narodu czeskiego, snać nie czują 
lie ducha Prokopa Wielkiego i Podjebradów, 
poniżając godność narodową i niebacząc na 

oburzenie wolnomyślnej Europy, pobiegli składać 
hołąy Moskwie, jakby odpowiadali tym czynem 
ministerstwu wiedeńskiemu za doznane upośledzę 
nie w czasach ostatnich.

Ł spokojem sumienia mogą Polacy austryaccy 
patrzeć na te zdarzenia i pochlubić się, że wśrót 
dalćko dotkliwszych przeciwności, z spokojną re- 
zygnacyą na swem stanowiska wytrwali, co wię­
cej, że wspomagali rząd właśnie w owych kryty­
cznych chwilach, kiedy się tego najmniej spodzie­
wano. I miałożby obecnie ministerstwo rzeczywi­
ście zamiar wywoływać niepotrzebną opozy­
c ją  przez niepotwierdzenie marszałków powiato­
wych, którzy nie grzeszą sympatyami dla Mo-

spuiecŁuyui. u .cum au .s |iu>vuiu śkw y? Tej sprawy nie podniósł żaden z delega-
żywiołów, ale nam trzeba się zbyć i uprzedzeń i ^ów koła poselskiego w Radzie państwa i nie 
niechęci, ale nam gorąco trzeba się zainteresować zażądał od pp. ministrów otwartego wyjawienia 
wszystkiem co swoje. ( powodów, dla których odmówiono zatwierdzenia

Sejm pod tym względem dogodną przedstawia ^marszałkom powiatowym 
sposobność i ktokolwiek się przypatrzył poprze- 
dnim jego zebraniom, zaprzeczyć nie może, że 
mimo gry partyi a  często niewyrobienia opinii 
wiązało się po części pewne koleżeństwo posel­
skie, zacierały się zbyt jaskraw e barwy, a zbyt 
kończaste kanty zaokrąglały. Prowincya rozcią­
gnięta, mało znająca się, zapoznawała się lepiej, 
i uprzedzenia a nawet poprzednie antagonizmy u- 
stępowały. Były to próby lecz zbyt krótkie i spo­
radyczne, aby wywarły stanowczy wpływ na u- 
sposobienie moralne kraju; jeśli kiedy to teraz, 
kiedy w Radach powiatowych życie autonomiczne 
rozgałęzia się po kraju, kiedy stolica prowineyo- 
nalna coraz więcej zaczyna gromadzić w sobie i 
usprawiedliwiać to miano stolicy, zebranie Sej­
mu obok tylu zadań i potrzeb przedmiotowych u- 
stawodawczych i administracyjnych i pod tym 
względem ubocznym, a jednak tak ważnym jest

Od Ulanowa 19 grudnia.

(A. P.) Cały ten spór waszych korespondentów 
o przyszły sposób załatwiania czynności wydzia­
łów powiatowych zdaje mi się, jest, jak nas uczo­
no w szkołach łacińskich, sporem — de lana capri- 
na. Czy podział terytoryalny, czy na referaty, 
wszystko to zależeć będzie od sposobu widzenia 
spraw prezesa rady. Żaden prezes nie będzie tyle 
przesiąkły biurokratyzmem, ażeby nie widział nad- 
zwyc zajnych trudności w załatwienia spraw przez 
referaty, już to raz dla wielkich odległości zamie- 
Bzkań członków wydziałowych od siedziby powiatu, 
a powtóre, że niepodobna nawet żądać od wszystkich 
członków wydziałowych, nauk fachowych jedy 
nie usprawiedliwiających system referatowy. Po-

Wiedeń 21 grudnia.

Z przyjęciem paragrafu 5go ustawy o długu 
jaństwa ze strony Izby niższej, należy uważać n- 

stawy zasadnicze i ustawy dotyczące ugody finan­
sowej za załatwione. Jutro nastąpi sankeya całej 
ronstytucyi, a dualizm tem samem także i pod 
względem prawnym stanie się najwyższą zasadą i 
formą rządu. Chociaż nowy system jutro stanow­
czo wchodzi w życie, przecież utworzenie mini­
sterstwa przedlitawskiego ciągłe napotyka prze­
szkody. Jak  wam już pisałem, po tej stronie Li- 
tawy o zamianowaniu ministerstwa parlamentarne­
go jak  np. w Węgrzech, ani mowy być nie może, 
jonieważ w Radzie państwa niemasz właściwie 

żadnej większości. Nie łatwe to więc zadanie dla 
rządu obecnego, wyszukać kilku ministrów z gro­
na posłów niemieckich. W zględy osobiste wystę- 
jują na jaw  i uniemożebniają nawet najlepszą li­
stę ministeryalną. W końcu nowi ministrowie nie 
mają i mieć nie będą większości za sobą; jak  do­
tąd nie zwracano uwagi na rady przewódzców, 
tak i teraz na głos ministrów nie wiele zważać 
będą, przez co naturalnie OBłabią siłę gabinetu 
parlamentarnego. Rada państwa o prawdziwym 
parlamentaryzmie, a zwłaszcza o karności stron­
nictw żadnego nie ma pojęcia, dla tego niemieccy 
toryfeusze, znając ten stan rzeczy, niechętnie wcho- 

ą w skład ministerstwa. Dalszym powodem 
zwłoki w zamianowaniu nowych ministrów są tru­
dności w wyborze ministra skarbu przedlitawskie­
go. Członkowie większości niemieckiej życzą so­
fie, aby p. Becke wystąpił z gabinetu, lecz po- 
mijając już dość silną w tym względzie opozycyą, 
niepodobna p. Beckego zrobić ministrem skarbu 
państwa i Przedlitawii, ponieważ sprzeciwiają się 
temu ustawy. Pan Becke ma zostać ministrem 
skarbu państwa. Dr Herbst, który sobie dotych­
czas żadnych nie zdołał zaskarbić sympatyj, o- 
świadcza się za bankructwem, a widma tego lę­
kają się wszyscy, tak posłowie, jak i ministrowie 
przed- i zalitawscy. Dr Brestel i baron Hock, ró 
wnież kandydaci do teki ministra skarbu, są to 
ladzie bardzo' zdolni, lecz i oni z rozmaitych po 
budek nie oaaznją wielkiej ochoty do zastąpienia 

Herbsta. T ak więc rozmaite okoliczności wy­
wołują zwłokę w utworzeniu ministerstwa, które­
go ostatecznego układu i ogłoszenia dopiero w 
przyszłym tygodniu i to po odroczeniu Rady pań 
stwa spodziewać się można.

Sejm węgierski także Już uchwalił ustawy o u- 
godzie finansowej. Rozprawy, stanowiące w kat- 
dem zgromadzeniu parlamentarnem najlepszy i a a  
tentyczny komentarz przeprowadzonych ustaw, 
wcale nas nie zadowolniły. Wystąpiono w Izbie 
z argumentami, w dziennikach zaś z artykułami 
i rozbiorami, które są przepowiednią, że wkrótce 
stanie na porządku dziennym sprawa niemałej wa­
gi. Jest nią kwestya solidarnego zobowiązania 
się względem długu państwa. Węgrzy utrzymują, 
że prawnie nie można ich przymuszać do przyję­
cia długu państwa, gdyż część tylko wzięli na 
siebie „ze względów słuszności." W Izbie niższej 
nie wyczerpnięto niestety kwestyi solidarnego zo­
bowiązania się, natomiast wypowiedziano w Izbie 
wyższej zdanie, czyli raczej przekonanie prawne, 
że Węgrów równa co nas wiąże solidarność. Tak 
więc pozostaje jaszcze ta kwestya do rozwiązania, 
a ponieważ Węgrzy zapewne nie tak prędko o- 
puszczą swoje stanowisko, przeto tem ciekawsi je ­
steśmy rezultatu. Mało zaś taktu politycznego 
okazują Węgrzy, że już dziś w dziennikach upor­
czywie przy swojem obstają, bo spór ten na pozór 
podrzędny, niweczy po części zadowolenie z osta 
tecznego uskutecznienia ugody i odraza staje się 
powodem dalszych zatargów. Zdaniem naszem Wę 
grzy ręczą solidarnie nie tylko za procenta, ale i 
za dług w ogóle. Ludność za rządów absolutnych 
musiała milczeć tak dobrze po tej, jak  po tamtej 
stronie L itaw y; jakimże więc sposobem Przedlita 
wia sama ma być odpowiedzialną za długi zacią 
gane przez przeszłe rządy także i dla Węgrów? 
Wspomnieć jeszcze winniśmy, że dotyczące prze­
pisy węgierskiego elaboratu 67miu są pełne p ra­
wniczych wątpliwości.

W dzisiejszych dziennikach znajdujecie listy mi- 
nisteryalne, tudzież treść programu, którego au­
torem ma być Dr Herbst. Niewiem, czy listy mi- 
nisteryalne, różniące się i dziś pod wielu wzglę­
dami, zgadzają się z doniesieniami mojemi, lecz 
program, jaki Dr Herbst miał postawić jako wa­
runek wejścia do gabinetu, zdaje nam się być au­
tentycznym. (Program ten podaliśmy wczoraj. Red.). 
Warunki te bowiem tylko od p. Herbsta pocho­
dzić mogą. Żąda on przedewszystkiem zmiany 
konkordatu nie w drodze układów z Papieżem, 
lecz w drodze ustawodawczej, tudzież wyboru 
komisyi finansowej, w celu zbadaniu stanu finan­
sów państwa. Warunek pierwszy nie jest niezem 
nowem, a tem mniej drugi; przypominamy wam 
tylko reskrypt ministra skarbu do deputacyj je ­
dnorazowych, w którym również wskazano na po­
trzebę zwołania podobnej komisyi. Powołanie ta- 
riej komisyi, byłoby w moich oczach wielkiem 

nieszczęściem, a prócz tego nie miałoby żadnego 
praktycznego uprawnienia; lepi ej i stósowniej bo­
wiem, aby ministeryum parlamentarne wraz z Ra­
dą państwa otwarcie w obliczu całego świata sta­
rały się o środki ocalenia państwa. Powołanie 
komisyi finansowej podług myśli Dra Herbsta 
wstrząśnie giełdą, która w niej upatruje przepo­
wiednię redukcyi procentów, czyli bankructwa. 
Tajne narady i układy dla kapitalistów będą 
straszniejszemi, aniżeli dla Hiszpanów w swoim 
czasie sądy inkwizycyi, a po nowym roku mu­
siałby na giełdzie nastąpić spadek papierów, któ 
ryby w historyi finansowej austryackioj nie mial 
nic podobnego. Ostatnie dwa warunki programu 
Dra Herbsta mają na względzie oszczędność w ad- 
ministracyi i w pensyach urzędników.

P. 8. W tej chwili znowu g łoszą, że Dr H e r b s t  
z pewnością zostanie ministrem skarbu w Przed­
litawii, zaś Dr B r e s t l  ministrem handlu.

Wiedeń 22 grudnia.

4J: Dzień dzisiejszy będzie bardzo pamiętnym 
w historyi austryackiej. Sankcyonowana przez Ce­
sarza i dziś ogłoszona t r z e c i a  z kolei konsty- 
tucya, dziś już weszła w życie. Prezydium sto­
sownie do brzmienia konstytacyi złożyło swe go­
dności, a Izba pod przewodnictwem najstarszego 
członka, tj. opata Zeidlera, przystąpiła do wybo­
ru nowego prezydyum. Rezultat wyboru tego za 
dowolni! wszystkich. Izba zaszczyciła zaufaniem 
swem dotychczasowe prezydyum, a mianowicie 
obrani zostali: prezesem Dr Giskra 133 (na 134) 
lszym  wice-prezesem p. Hopfen 125, a 2gim wi 
ceprezesem Dr Z i e m i a ł k o w s k i  127 głosami 
Była to pierwsza czynność pod egidą nowej kon- 
stytucyi. Mowy miane przy tej sposobności wy 
wołały zewsząd huczne oklaski. Ż właściwą so 
bie bystrością polityczną wspomniał Dr Giskra 
w mowie sw ej, że obecnie przywrócono tylko 
z e w n ę t r z n ą  zgodę i że wielaich dokładać na­
leży starań, aby rozpoczęte dzieło najlepsze za 
sobą pociągało skutki. Dr Ziemiałkowski, po­
wszechnie szanowany i lubiony w Izbie, nadmie­
nił w mowie swej, że w ponownym wyborze swym 
upatruje tylko uznanie zasady autonomicznej, któ­
rej on jest reprezentantem. Posłowie w dniu tym 
szczególnie dobrze usposobieni, nie szczędzili o- 
klasków prezesowi i wice-prezesom. Zaraz po po­
siedzenia nowoobraui prezes i wice-prezesowie 
przedstawili się Cesarzowi.

Po uskutecznieniu wyborów do delegacyj, odro­
czono Radę państwa do 29go stycznia 1868, po- 
czem członkowie Izby rozeszli się na wszystkie 
cztery strony świata. Przez ten czas obradować 
będą delegacye nad budżetem państw a, bez któ 
rego układanie budżetu krajowego jest rzeczą nie- 
możebną. W chwili zebrania się delegacyj, mini 
sterstw o— jak  sądzimy — już będzie utworzopem

W i e d e ń  23 grudnia. Listy powyżej zamie­
szczone korespondentów naszych wiedeńskich za­
wierają wszystko, co w tej chwili zajmuje w tak 
wysokim stopniu uwagę świata politycznego w Au- 
stryi. Podają one ciekawe epizody z ostatniego, 
nader zajmującego posiedzenia obu Izb Rady pań­
stwa i zastanawią się nad obecnym stanem kwe 
styi utworzenia ministerstwa parlamentarnego. Wy 
pada nam tylko korespondeneye powyższe, z po­
woda zawiei śniegowych niestety późno nadeszłe, 
uzupełnić kilkoma szczegółami. W sprawie norni- 
nacyj nowych ministrów nic stanowczego nie za ­
szło; wszystko się obraca około osoby „sławnego" 
profesora Dra H e r b s t a ,  tej na nieszczęście jak 
by niezbędnej figury w konstellacyi nowego mi 
nisterstwa. Rzecz dziwna! P. Herbsta, znakomite­
go kryminalistę, teoretyka w sprawach finanso­
wych, zagorzałego zwolennika redukcyi procen 
tów— naglą do przyjęcia teki ministerstwa skarbu! 
Nie rozstrzygnięto również jeszcze pytania, czy 
Polak wejdzie do gabinetu tak centralistycznego, 
chociaż dzienniki uporczywie powtarzają nazwi 
sko hr. Alfreda P o t o c k i e g o .  Jeszcze dni kilka, 
a Gazeta Wiedeńska położy kres wszelkim domy­
słom.

Co się tyczy ostatniego posiedzenia Izby niż­
szej Rady państwa, z którego korespondent nasz 
f f t  zdaje sprawę, najwięcej zajęcia budziły wy­
bory prezydyum i delegatów. Przemówił przy tej 
sposobności prezes Dr. G i s k r a .  Dziękując Izbie 
za tylokrotne dowody zanfania nazwał ostatnie 7 
miesięcy prezesostwa nietylko najszczytniejszemi 
ale i najważniejszemi chwilami życia swego, po­
nieważ w tym czasie dokonano dzieła upragnio­
nego przez wiek cały, tj. ugody z Węgrami. 
W dalszym ciągu mowy swej słusznie napomknął, 
że wskutek zawarcia kompromisu z Węgrami u 
stalono zgodę na z e w n ą t r z ;  Dr Giskra miał 
zapewne na myśli stosunki w Czechaeh i Kro- 
acyi.

— Wiedeński Tagblat donosi o ruchach wojak 
w G a l i c y i .  Dziennik len dowiaduje się (niby 
z Krakowa), że tak w Galicyi zachodniej, jak  i 
wschodniej wkrótce załogi pomnożone zostaną 
zwłaszcza kawaleryą, z Szląska i Węgier nadcią­
gającą. Koleją północną wysyłają ciągle do Gali­
cyi broń odtylcową. W Munkaczu na Węgrzech 
koncentrują wojsko, przeznaczone wkroczyć do 
Galicyi. W fabrykach broni od niejakiego czasu 
panaje ruch wielki. W obwodzie bocheńskim, tar 
nowskim i rzeszowskim oczekują nadejścia zna­
cznych oddziałów kawaleryi. Doniesieniom tym 
dotychczas urzędowo nie zaprzeczono.

— Izba wyższa sejmu węgierskiego przyjęła 
już wszystkie ustawy, dotyczące ugody finansowej.

— Dr Floryan Z i e m i a ł k o w s k i ,  obrany pra 
wie jednogłośnie drugim wiceprezesem Izby niż­
szej Rady państwa w kilku słowach podziękował 
Izbie za ten dowód zaufania. Oto słowa jego:

Ponieważ wysokiego zaszczytu, jakiego właśnie 
dostąpiłem, żadną miarą własnym nie przypisuję 
zasługom, ponieważ do takowych niestety rościć so­
bie nie mogę prawa, dla tego nie pozostaje mi nic inne­
go, jeno przypuszczać, że wyborem moim pragnę 
liście okazać, iż uznajecie bronione przezemnie w 
tej Izbie zasady. (Brawo!)

Dziękując wam panowie z głębi mego serca, 
że uznając te zasady mnie właśnie wybraliście, 
proszę was o łaskawe pobłażanie, jeśli mi urząd 
mój sprawować wypadnie. (Oklaski).

— N. Pan przyjął w niedzielę po południu na 
osobnej andyencyi nowoobranych przez Izbę pre 
zesa Dra Giskrę i wiceprezesów p. Hopfena i Dra 
Ziemiałkowskiego.

— W I z b i e  w y ż s z e j  do delegacyi wybraui 
zostali: hr. Anton Auersperg, ks. Colloredo, ks. 
Konstanty C z a r t o r y s k i ,  baron Doblhoff, hr. 
Goess, baron Hock, ks. Hohenlohe, ks. Karol J  a-' 
b ł o n o w s k i ,  baron Lichtenfels, arcybiskup L i­
tw  i n o w i c z, hr. Mensdorff, hr. Mercaudin, baron 
Mertens, Pipitz, kardynał Rauscher, hr. Salm , 
Schmerling, książę Jan Szwarcenberg, hr. Wicken- 
burg i hr. Wrbna, zaś zastępcami: hr. Cbotek, 
ks. Ftirstenberg, hr. Gleispach, jenerał Hauslab, 
hr. Lodrou, Mayr, baron Reyer, baron Romaszkan,

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 24 grudnia. W chwili kiedy czytelnicy 

nasi zasiadać dziś będą do stołu dla obchodzenia 
wilii starym zwyczajem, zechcą może rzucić okiem 
na dziennik nasz, a przeto możemy im przypomnieć, 
że dobroczynności ich zawdzięcza kilkaset osób, że 
wśród dzisiejszego mrozu nie przepędzą wilii w zi- 
mnćj nieogrzanój i*t>ie > a tem mnićj pod gołem nie­
bem lecz w ciepłej ogrzewalni, która chociaż nie daje 
im nic w ięcćj, prócz słomianki, a głodu ich nie ma 
czem zaspokoić, wszelako i za to im dzięki. Może 
też resztki dzisiejszćj wieczerzy zechce nie jeden
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przesłać dla posilenia nędzarzy po przytuliskach na 
P iasku, na Kleparzu i na Kazimierzu, albo w zamian 
jad ła  jak i datek złożyć na ręce radcy miejskiego 
p. Marfiewicza w Nowych Łazienkach na Piasku, jako  
kasyera komitetu ogrzewalń. Do wczoraj wieczór składki 
na utrzymanie tych izb przytułku wyniosły złr. 820 
cent. 78. Składki te  wystarczą już na opędzenie ko­
sztów utrzym ania izb przy tu łku , a że hr. Arturowa 
Potocka zapowiedziała na dalsze jeszcze miesiące zi­
mowe po złr. 100, przeto spodziewać się należy, że 
komitet ogrzewalń pod prezydencyą D ra Blatteisa zo­
sta jący , zajmie się również dostarczaniem ciepłćj 
strawy najuboższym.

—  Prezydent miasta D r D i e t l  zwiedził przed kilku 
dniami zakład chłopców zaniedbanych na Piasku i 
zastał takowy pod względem tak sanitarnym  ja k  w y­
chowawczym należycie urządzony. Dziś zaś posłał do 
tego zakładu 10 złr. na gwiazdkę dla młodszych 
chłopców, jakoteż 10 złr. dla sierot w domu przy­
tułku i pracy na Piasku, kosztem gminy utrzym ywa­
nych.

—  Dziś otrzymaliśmy od p. Ar. S. 5 złr. dla u - 
bogich krakowskich na zupę rumfordzką i 5 złr. na 
pierwsze potrzeby rodaków w racających z Syberyi.

—  Hr. Sobiesław M i e r o s z o w s k i  przesłał temi 
dniami Towarzystwu naukowemu krakowskiemu w d a­
rze 500  złr. Komitet Towarzystwa przeznaczył 400  złr. 
na cele wydawnictwa dzie ł, a 100 złr. na wydatki 
administracyjne. Zdaje nam się, że wydatki adm ini­
stracyjne Towarzystwa nie powinny być opędzane z 
darów, skoro służą na ten cel stałe dochody, jakiemi 
są wnioski członków.

—  P . N orbert B ę t k o w s k i ,  profesor gimnazyum 
w Brodach nadesłał Towarzystwu naukowemu k ra­
kowskiemu odpis wierny nót wraz z objaśnieniom, 
odczytanćj przez siebie starożytnćj muzyki do pieśni 
„Boga Rodzica." Oddział nauk moralnych zajmie się 
ocenieniem tego odpisu i dołączonego rękopismu.

— W  dniu wczorajszym urzędnicy przy tutejszym 
Sądzie krajowym złożyli swe powinszowania p. N a- 
l e p i e  z powodu zamianowania go nadproknratoicro. 
Posada prokuratora, którą tymczasem zajmuje sekre­
tarz p. S p ł a w i ń s k i ,  ma być niebawem obsadzoną. 
W yrażam y po raz wtóry życzenie, aby wybór padł 
na urzędnika, władającego językiem polskim.

—  Otrzymaliśmy następujące wyjaśnienie:
W czorajszy numer Czasu donosząc o śmierci Joan­

ny Betczycowej, znanej powszechnie w Krakowie pod 
imieniem pani A leksandrowej, nadmienia, że śmierć 
tejże nastąpiła w skutku otrucia się kiełbaskami i koń­
czy zadziwiniem, że tutejsza komisya zdrowia niesta- 
rała  się zbadać tej okoliczności, aby na przyszłość po­
dobnym przypadkom zapobiedz.

W ieść o struciu się i śmierci p. Betczyoowej równocze­
śnie rozeszła się po mieście i spowodowała natych­
m iast śledztwo policyjno-lekarskie, którego wypadek 
był następujący:

Pani B. pozornie na wiek dobrze w yglądając, od- 
dawna podlegała chorobie sercowej. Przed kilku 
tygodniami późno wieczór cała rodzina z czterech o- 
sób złożona jad ła  kiełbaski i piła herbatę, poczem 
noc przespała spokojnie i cały następny dzień była 
zdrową. Wieczór zapalono w piecach mających ciąg 
słaby i wszyscy udali się na spoczynek. Około 
północy (a zatem w 30 godzin po jedzeniu kiełbasek) 
obudziła się p. Betczycowa i dwie osoby z rodziny 
z gwałtownym bólem i zawrotem g ło w y , czwar­
ta  osoba pozostała zdrową. Upłynęło znów 24 godzin, 
ogrzano też same piece, i wtenczas nad ranem czwar­
ta osoba dostała bólu i zawrotu głowy, do czego przy­
łączyły się wymioty. —  Że u reszty rodziny z po­
przedniej nocy już cierpiącej, stan zdrowia po­
gorszyć się musiał, było następstwem naturalnem , 
gdy wpływy szkodliwe powtórnie działały. Po kilku 
dniach młodsze osoby wyzdrowiały zupełnie i pani 
Aleksandrowa chwilowo opuszczała łóżko.

Dwa tygodnie póŻDiej tkniętą była paraliżem a w 
kilkanaście dni śmierć nastąpiła z wady organicznej 
serca. Zważywszy, że jesień tegoroczna była bardzo 
zmienną, a zmiana każda atmosfery wpływa przewa­
żnie na ciągi kominów nawet dobrze urządzonych, 
tem bardziej wpłynąć musiała niebezpiecznie na p ie­
ce żle ciągnące; cały więc wypadek, który dotknął 
rodzinę pani Aleksandrowej, zagorzeniu przypisać na 
leży.

Zjawiskami otrucia kiełbasami z brwi i wielkiej ilo­
ści tłuszczu złożonych i wędzonych, główne są: gnie­
cenie i ból w żołądku, gwałtowne wymioty, biegunka, 
suchość w ustach, połykanie utrudnione a wszystkiego 
tu  nieuważano. Z resztą gatunek kiełbas, który spo­
żytym zostaje, wyrabianym bywa fabrycznie w wiel­
kich ilościach i w całem mieście obficie bywa kon­
sumowanym; musiałoby więc w tymże czssie kilka­
dziesiąt, jeżeli nie kilkaset osób być otrutych.

Nakoniec przywołani lekarze, gdyby byli dostrzegli 
oznaki otrucia pokarmem, byliby nieomieszkali o tak 
ważnym wypadku zawiadomić władze m iejskie, co 
wszakże nie nastąpiło.

Może więc Publiczność spokojnie i bezpiecznie używać 
dalej niewinnie spotwarzone kiełbaski, i być zapewnioną, 
że władze miejskie pod względem nadzoru pokarmów 
pełnią swą powinność.

D r M o h r  fizyk miasta.

—  Dnia 23go grudnia pochm urno, wieczór pogo­
dny. Najmżój stał termometr na —  13°,4), najwyżój 
na —  6°,5 R. Barometr w ciągu dnia zwolna opa­
dał, pod wieczór poszedł atoli do góry; rano o 6ój 
dnia 24go grudnia wskazywał 331‘' ‘,9 0 , termometr
  10“ ‘,4. W iatr południowo zachodni sprowadził nad
ranem nazad chmury.

—  We środę dnia |25 grudnia Święto, rB oie  Na­
rodzenie; we czwartek dnia 26 grudnia Święto, Śgo 
Szczepana pierwszego męczennika; w piątek dnia 27 
grudnia, Śgo Jana ewangielisty.

męża, przyczem dostrzegła, że oskarżony był zamy­
ślonym. -.

Osk: Byłem może smutnym. Mówiono bowiem, że 
Dawid umarł, co mnie boleścią przejęło. (Poruszenie).

P rzew : (z oburzeniem): Precz z tą obłudą! Ty 
mógłbyś być smutnym, ty, co sprzedajesz trupy!..

Największe zajęcie budziły zeznania Hilarego Da­
wida, syna ofiary.

Hilary Dawid (lat 29), człowiek niesłychanie ła­
twowierny, zeznaje: Po zamordowaniu ojca mego przy­
szedł Boucher do domu naszego i rzekł do matki: 
„Musisz się pani pocieszać, bo mąż już nie żyje." 
Boucher był mi dłużęn 225 franków, których mi od­
dać się wzbraniał.

Pewnego d uia zeszliśmy się w restauracyi; Bou­
cher z miną tajemniczą obiecał mi wyjaśnić ważne 
szczegóły w sprawie ojca mego. „Zawarłem przymie­
rze z duchami, pokażę ci ciało ojca twego, ale pie­
niędzy mi trzeba". Dałem mu 420 franków. Boucher 
przyniósł mi weksel, który ojciec mój miał przy so­
bie, w dowód, że mnie nie oszukuje, ale prosił mnie, 
abym weksel ten spalił. Uczyniłem to. Poczem rzekł 
do mnie: Ojca twego u d u s z o n o  w departamencie
Nićvre, mówiły to duchy, ale po wielkich trudach". 
Po kilku dniach żądał znowu 500 fr., za które mi 
obiecał wykryć ciało biednego ojca mojego. Nie ma­
jąc już pieniędzy, wypożyczyłem sobie takowe. W miej­
scu wskazanem leżał trup ojca. N a p o g r z e b  za­
p r o s i ł e m  B o u c h e r a  j a k o  p r z y j  ac i e l a  me ­
go (poruszenie). Zbliżył się do mnie i kiedy złożono 
zwłoki do ziemi, rzekł: „Przekonałeś się zatem, że
ojca twego uduszono"..

Ęrzew. (przerywa). Mówił on to z pewnością? 
Świadek. Przysięgam na Boga! panie prezesie. 

O tem, co zaszło między nami, nikomu nic nie wspo­
mniałem. W r. 1866 żądał 1500 fr. za wymienienie 
nazwisk morderców ojca mego. Dałem mu znowu 
500 fr. Przedtem udałem się do lunatyczki, której 
zadałem kilka pytań. Kobieta ta wiedziała, żem ojca 
stracił (śmiech). Inną razą dałem lunatyczce 200 fr., 
a że prawdę mówiła, niechaj posłuży fakt następują­
cy. Ledwiem wszedł do niej, rzekła do mnie: „Patrz 
pan na zegarek swój, ja  go nie widzę, teraz godzi­
na dziesiąta". I było tak. (Głośny i przeciągły 
(śmiech).

Przew. Ale wróćmy do rzeczy.
Św iadak: Prawda!...] Nareszcie zaszła między na­

mi scena w szynku, po której nastąpiło przyareszto- 
wanie Bouchera. ,

Prezes: Wierzysz pan w duchy? Św iadek: Tak 
panie I Prezes: To smutno w wieku pańskim.

Świadek Hilary David oddala się wśród głośnego 
śmiechu publiczności.

Nazajutrz d. 11 b. m. zapadł wyrok w tej sprawie. 
Sąd przysięgłych na pytania, czy jest winnym mor­
derstwa lub rabunku, odpowiedział p r z e c z ą c o ,  
lecz uznał Piotra Bouchera winnym ukrycia pularesa 
(z pieniądzmi i wekslami), podhodzącego z morder­
stwa, z tą okolicznością obciążającą, że wiedział, iż 
rzeczy te były w ręku tego, który się dopuścił mor­
derstwa.

Tak więc sąd przysięgłych uWaża owego Huponta 
za winnego morderstwa na osobie Dawida.

Boucher skazanym został na la  t 2 0 ciężkich ro­
bót; wyrok ten przyjął z uśmiechem na ustach.

Uprawy indowe.
Tours (w departamencie Indre-et-Loire).

(Dokończenie).

{Odkrycie morderstwa dokonanego w r. 1863 • 
po upływie 4ch lat.) Posiedzenie ostatnie sądu przy­
sięgłych w tym zajmującym procesie w d. 10 b. m. 
zagaił przewodniczący krótką przemową, w którćj po­
dał kilka szczegółów z życia Aleksandra Huponta 
obwinionego przez Bouchera o morderstwo Dawida. 
Człowiek ten umarł również w sposób tajemniczy; 
znaleziono go na gościńcu, okrytego ciężkiemi ranami.

Przewodniczący przystępuje do przesłuchania l i ­
cznych świadków, których zeznania obciążają oskar­
żonego Bouchera.

Świadek Teodor Vidćgrain opowiada, że podczas 
pogrzebu Dawida, zbliżył bię do niego obwiniony 
Boucher i to na Hilarego Dawida (syna zamordowanego) 
to na innych sąsiadów wskazywał, posądzając ich o 
popełnienie tej zbrodni. (Wrażenie).

Wdowa po zabitym, pani Dawid, zalewa się łzami
zeznaje, iż jej pierwszy doniósł Boucher o śmierci

Przyjechali do Krakowa od $3 do 24 grudnia.
HOTEL SASKI: Władysław j Haller wł. d. z Po­

lanki , Henryk Haller wł. d. z 
chowski z Kongresówki, Józef 
muzyki z Grabki, Apolinary Roi 
sówki, Julia hr. Sobańska właś 
Julian Trębicki dyr. tow. kred. z Warszawy, Antoni 
Kawecki z Łokcia.

jłalicyi, Antoni Żeli- 
Lassman nauczyciel 
wadowski z Kongre- 
dóbr z Kazimierza,

gospodarstwo, ynmpi i handel
Sprawozdanie giełdowe.

W iedeń 22 grudnia.

(K. S.) Ktoby, nie patrząc wcale na wiadomo­
ści bieżące, nie troszcząc się o wypadki zaszłe, 
ani o stosunki przez nic stworzone, przeczytał kurs- 
cetle Giełdy wiedeńskiej z ubiegłego tygodnia i 
spojrzał na ich datę, przypisałby zapewne brak 
ruchu, jaki z nich przebija, zwykłej stagnacyi ja ­
ka w końcu roku w świecie finansowym panuje 
Przyczyna tego zwyczaju leży to w chęci obra- 
chowania rezultatu pracy kończącego się roku, to 
w potrzebie nagromadzenia w kasach państwa 
pieniędzy na opędzenie kuponów, w kasach zaś 
instytutów finansowych na zaspokojenie procentów, 
wreszcie przy powioszowaniach noworocznych skła­
danych u stóp tronów, bywają czasem wyrzeczo­
ne słowa, które bądź zatrwożyć, bądź uspokoić mo­
gą — zgoła czas około Nowego Roku jest mimo­
wolnie chwilą wyczekiwania — a w takich chwi­
lach woli Giełda nie robić wyjątku, więc zazwy­
czaj prawie spoczywa.

Nie wątpimy, że i wiedeńska Giełda była w 
ubiegłym tygodniu pod zwykłem trybowym wpły­
wem, ale możemy także twierdzić, że nierucho­
mość jaka ją  cechowała, miała i ma swoje wyłą­
czne, zupełnie własne przyczyny, które muszą in- 
teresa hamować, wszelkie dobre chęci niweczyć, i 
skazywać kapitalistów i spekulantów na zupełną 
bezczynność, nad którą nie ma istotnie dogodniej­
szej i właściwszej w podobnych razach roli.

Chcąc z góry mieć wyobrażenie o fluktuacyach 
jakie zaszły w papieracb, weźmy kurs Akcyj k re­
dytowych tego istnego ciepłomierza Giełdy wie­
deńskiej; — stanęły one w przedostatnim tygo­
dniu po 184.20 i po 184.20 skończyły karierę w 
ubiegłym. Nie idzie zatem, aby nie były się wca­
le ruszały z miejsca w ciągu tygodnia, owszem 
były one po 183,30 i po 185,40, ale kiedy? i co 
też wpływało na te zmiany atmosfery, którym i 
inne papiery w tym samym stosunku i w tym sa 
mym czasie uległy?

Oto wiemy, że przedostatni tydzień giełdowy 
skończył się pod wrażeniem wniosku p. Pergera, 
wniosku nad którym wprawdzie Izba przeszła do 
porządku dziennego, ale któremu nikt jakoś nic 
odmówił pewnej logiczności i słuszności. Więc mi­
mo wotum Reichsrathu nie przebrzmiał on bezsku 
tecznie, owszem zostawił ślad na publiczności a 
szczególniej na Giełdzie, której usposobienie na po­
czątku tygodnia ubiegłego pchało wszystkie pa­
piery na dół i wyraźne malowało zniechęcenie 
Gdy obok tego obiegały wieści o pożyczce zacią­
gnąć się mającej na cele wojskowe i o podwyż­
szeniu podatków od knponów, nic dziwnego, że 
papiery wszystkie pospadały. Ale zaraz na zajutrz 
a było to l7go b. m. zaprzeczyła Gazeta wiedeń­
ska tym wieściom i zaczęto przemawiać o mini- 
sterinm parlamentarnem; więc też i Giełda dzielić 
musiała radość centralistów, i knrsa trochę Bię po­

prawiły — lecz na krótko, bo znów dnia nastę- 
,pnfego ostygły dob^e chęci i zakrzepło wszystko 
pod więżeniem artykułu Inioalida rosyjskiego.tykułu Inwalida rosyjskiego,

Był to jedyny wypadek odnoszący się do poli­
tyki zewnętrznej zeszłego tygodnia, bo zresztą 
wszystko po starem u.— Ciało prawodawcze fran­
cuskie dyskutuje jak  dyskutowało — projekt kon- 
ferencyi wlecze się i publiczność [na jego los już 
trochę zobojętniała, więc zaszczyt robienia effektu 
należy się cały Inwalidowi i może po części wia­
domości o podróży ambassadorów rossyjskich do 
Petersburga. Wnioski jakie z tego wszystkiego 
wyciągnąć można, nic są tego rodzaju, aby miały 
ogóluą sytuacyą polepszyć a tem mniej mogą one 
dać otuchę Giełdzie i światu finansowemu.

Wszelako, jeżeli wywarły wrażenie na wiedeń­
skiej Giełdzie, było ono krótkotrwałe, przemijają­
ce, bo widzimy, że od czwartku nastąpiła tam 
zmiana na lepsze — nie na bardzo lepsze w pra­
wdzie, i przy szczupłym ruchu w transakcyacb, 
ale zawsze widać tam pewien rodzaj kwietyzmu, 
który w cokolwiek lepszych kursach papierów wy­
raźnie się odbija.

Właściwie nic nie zaszło takiego coby miało 
dać Giełdzie rękojmię jakowąś lub wiać w nią 
zaufanie. Po prostu od czwartku coraz większej 
pewności nabiera utworzenie ministerstwa parla­
mentarnego, czyli krótko mówiąc złożonego z na- 
nych czystej krwi centralistów. I oto co Giełdę 
tak uradowało! Z własnej też inieyatywy stworzy­
ła ona sobie dobry bumór, bo z kądże ma wziąść 
ten lub ów zastępca p. Beckiego, skuteczniejsze 
środki do raowania położenia finansowego, a 
o to głównie teraz chodzi — niż dotychczasowy 
minister skarbu.

Ugody finansowej z Węgrami żaden z nowoprzy­
byłych lnb mających przybyć do ministerstwajPanów 
nie zwali, więc procentu od długu wypadnie za 
wsze Przedlitawii płacić 116 milionów; — preli­
minowanego deficytu nikt nie zmieni, a dla po­
krycia jego i następnych nie znajdzie nikt innych 
sposobów i źródeł jak  te które dotychczas przysłu­
giwały.

Nie chcemy przez to powiedzieć, aby w Austryi 
nie znalazł się żaden mąż zdolny na ministra skar­
bu, i aby stosuuki finansowe państwa miały za­
wsze chromać jak  dotąd — owszem mamy prze­
konanie, że porzuciwszy raz na zawsze szkodliwy 
a kosztowny system biurokratyczny, a zastąpiwszy 
go administracyą uproszczoną i rzetelną, kraj tak 
bogaty jak  Austrya znajdzie w sobie samym ob­
fite zasoby i źródła dochodów, które dobrze użyte 
uchronią na przyszłość Państwo od powtórzenia 
się chwili takiej jak  obecna. Ale chodzi tu o za­
radzenie temu co jest i co dotychczasowe syste­
my rządowe nagromadziły; — a czy się przy tem 
obejdzie bez opodatkowania kuponów, więc po 
prostu bez redukcyi procentów i czy nie zajdzie 
potrzeba rozpatrzeć się bliżej we wniosku p. Per­
gera, to kwestya, którą naszem zdaniem żadne mi- 
nisterinm choćby jaknajbardziej parlamentarne, nie 
łatwo rostrzygnie,

Nie możemy więc dzielić sposobu widzenia 
giełdy wiedeńskiej, chyba, że objaw jej zaufania 
pochodzi z nadziei, że nowe ministeryum zdobę 
dzie się na jaki krok stanowczy, który byłby 
istotnie nad wszystko pożądany,

Bądź co bądź, od czwartku było usposobienie 
giełdy lepsze, ruch w interesach został jednak 
bardzo mały.

W porównaniu z końcem przedostatniego tygo 
dnia, poprawiły się nawet knrsa niektórych pa­
pierów rządowych, a mianowicie:

Pięć procentowa pożyczka nieopodatkowana pod­
niosła się z 56*60 do 57*50.

Metaliki z kuponem majowym z 57 do 58.
Z pożyczek loteryjnych poszły w górę:
Losy z 1864 r. z 74*30 do 75*10.

„ z 1860 „ z 81*60 do 82*50.
„ z 1854 pozostały po dawnym kursie, prze
ciwnie losy z 1839 Bpadły z 149*50 na 149

Losy kredytowe, mimo nadchodzącego terminu 
ciągnienia, podniosły się tylko o 15 krajcarów: 
z 128*25 do 128*40.

Obligacye indemnizacyjne w ogóle spadły, 
nader mało były poszukiwane.

Akcye Banku narodowego podniosły się z 674 
do 677, oraz Banku anglo-austryackiego z 109*25 
do 110*25.

W dziedzinie papierów przedsiębiorstw indu 
stryjnych, poszła nader pomyślnie subskrypeya 
na akcye nowo-powstającej kolei żelaznych z Fttnf- 
kirchen do B azes, gdyż podpisano pięćdziesiąt 
razy większą ilość niż było akcyj emmittowa 
n y ch , ich kurs skoczył też w skutek tego od ra­
zu o 3 złr.

Z istniejących kolei akcyi, podniósł się zna 
czniej tylko kurs kolei rządowej, bo z 239*80 do 
242*80, a to równie w skutek poprawienia się 
kursu na giełdzie paryskiej, jak  z przyczyny cią­
gle trwających wielkich tej kolei dochodów. Kur­
sa akcyj innych kolei nie zmieniły się prawie 
wcale. M l

Obligacye pierwszeństwa zostały po dawnych 
kursach, mimo, że w skutek braku wexli na zbo 
że, i, jak zwykle, większej potrzeby zagranicznych 
wexli około nowego roku, te ostatnie jako też i 
monety brzęczące poBzły w górę; a mianowicie: 

Wexle na Londyn z 120*85 do 121*35.
„ na Paryż z 48*05 do 48*30.

Napoleondory . z 9*67 do 9*70.
Srebro . . .  z 118*75 do 119*50.

( N a d e s ł a n e . )
Kto sobie życzy nabyć przepysznych a przytem ba­

jecznie tanich podarunków na gwiazdkę lub Nowy

Rok, niech przeczyta w dzisiejszym numerze umie­
szczone ogłoszenie Filipa Fromma w Wiedniu.

P r z e g l ą d  p o l i t y c®my.
Depesze telegraficzne.

Pary* 21 grudnia wieczór. Na posiedzeniu 
ciała prawodawczego P i c a r d  twierdzi, że pro­
jekt organizacyi wojska jest uciążliwy w pokoju, 
a niedostateczny na czas wojny. Pyta on, dla cze­
go powzięto myśl tej ustawy nazajutrz po bitwie 
pod Sadową i dla czego jest ono ułożone bardziej 
w duchu systemu pokonanej Austryi aniżeli zwy­
cięskich Prus ? Mówca chciałby, aby ciału prawo­
dawczemu służyło prawo wypowiedzenia wojny. 
(Tego nie ma nawet w Anglii. Red.) Twierdzi, że 
niniejsza ustawa przeznaczona jest na usługi po­
lityki tajemnej, która dopiero w chwili wykonania 
wyjawia się, a tymczasem kraj pragnie polity­
ki jawnej. Po tej mowie wielu deputowanych żą­
da zamknięcia obrad ogólnych. Juliusz F a v r e  
sprzeciwia się temu żądaniu i domaga się od rzą­
du wyjaśnień. R o u h e r  odpowiada, że rząd pod­
czas obrad nad artykułem lym  znajdzie natural­
ną sposobność wypowiedzenia zdania swego o 
krytykach, których polityka rządu była przed­
miotem. Ale już i teraz nic waha się protestować 
najbezwzlędniej przeciw wszelkiemu tłomaczeniu, 
które usiłuje wykazać w ustawie przygotowanie 
do wojny mniej więcej bliskiej. Jeżeliby rząd ży­
wiąc myśl wojny żądał bezzwłocznego powiększe­
nia sił zbrojnych, natedy nie wnosiłby projektu 
ustawy, który w żaden sposób nie odpowiada za­
miarowi wojny i na nic innego nie ma względu, 
jak na wielki interes narodowy, obronę niepodle­
głości ojczyzny. Juliusz F a v r e  mniema, że pro­
ste sumaryczne oświadczenia nie wystarczają, aby 
uczynić zadosyć zdaniu komisyi, która czerpała 
z faktów. Należy przeto prowadzić dalej rozpra­
wy ogólne. Izba oświadcza się za zamknięciem 
obrad ogólnych.— W poniedziałek bióra będą roz­
bierać interpelacyę P e l l e t a n a .

21 grudnia. Giornale di Roma ogłasza 
rótką alokucyę Papieża na wczorajszym konsy- 

jtorzu. Papież mówi o pomocy bożej, która rado- 
ią łagodzi smutek. Biskupi ściśle związali się 

|la  jego obrony. Świeccy bronią słowem i pismem 
ładzy świeckiej; w publicznych zgromadzeniach 
ajduje ona obrońców w świetny i wspaniały 
sób w senacie i ciele prawodawczem w Pary- 
wśród oklasków wszystkich uczciwych ludzi, 

pież podnosi z zapałem demonstracye i ofiary 
m ych, gorliwość katolickich pisarzy i mów- 

wierność poddanych rzymskich, waleczność 
ii tak potężnego Cesarza szlachetnej i wielko- 

sznej Francyi, który widząc niebezpieczeństwa 
gfożące Rzymowi, wysłał swoich walecznych żoł­
nierzy, aby pod słynnymi wodzami walczyli pod 
Mentaną i Monterotondo i przelewali krew swoją 
za sprawę Stolicy śtej. Poleca ich modlitwie, aby 
Bóg strzegł ich od nieprzyjaciół i tych ostatnich 
nawrócił, a wreszcie Papież błogosławi wszystkich 
obee&ycb.

Florencya 22 grudnia. Dziś rozdawano mię 
dzy deputowanych dodatek do preliminarza bud­
żetu na rok 1868. Dochody obliczone są na 
799,126,100 lirów, rozchody na 1,002,156,174, nie­
dobór na 203,030,073.

Florencya 22 grudnia. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby niższej po rozwinięciu licznych 
wniosków porządku dziennego, jako to: Villano, 
(Musolino zrzekł się swojego) Bonfandini, Manci- 
ni, którego prezes wezwał do porządku z powodu 
zarzutu, iż ministeryum usiłuje poniżyć i upoko­
rzyć naród, dalej d’Ondes, Mellana, Oliva, Bargo- 
ni, Mordini i Depretis, zażądał M e n a b r e a  na 
nowo otwartej i jawnej uchwały, i oświadczył, że 
przystępuje do porządku dziennego pięciu depu­
towanych tej osnowy:

„Izba przyjmując do wiadomości oświadczenia 
rządu, iż pragnie utrzymać bez zmiany program 
narodowy, który obwołał Rzym stolicą Włoch, u 
bolewa, że chciano program ten wykonać środka­
mi naruszającemi ustawy państwa i wotum par 
lamentu, i przekonaną jest, że w szauowaniu u- 
staw i zachowaniu adm inistracji publicznej leży 
rękojmia wolności i jedności, wreszcie pochwala 
postępowanie ministeryum i przechodzi do po­
rządku dziennego."

W niosek ten o d r  z u c i ł a Izba 201 głosami prze­
ciw 199. Od głosowania wstrzymało się 8. Inne 
wnioski porządku dziennego zostały cofnięte, a 
wnioBek Crottego przychylny władzy świeckiej, nie 
otrzymał należytego poparcia. — Senat uchwalił bu­
dżet tymczasowy 64 głosami przeciw 3.

Londyn 22 grudnia. Observer pisze: Rząd 
zna teraz całą organizację spisków fenistowskieb. 
Dalsze środki mają być przedsięwzięte. Prawnicy 
korony poczytują pzedewszystkiem zbyteczność 
ustaw wyjątkowych.

Monachium 22 grudnia. Reprezentowanie 
Bawaryi w Radzie Związku cłowego powierzonem 
zostało ministrowi handlu S c h i  o r ,  radzcy mini 
steryalnemu W e b e r o w i  i radzcy ceł G e r b i g o -  
w i. Pierwszy z nich będzie obecny tylko na n a j­
ważniejszych naradach.

Najważniejszym wypadkiem,- który nas wczoraj 
doszedł telegrafem, jest porażka ministerium Me- 
n a b r e i .  Z 19tu wniosków przejścia do umotywo­
wanego porządku dziennego nad kwestyą rzymską 
i po powzięciu rezolucyi uznającej deklaracyę rzą 
du co do uchwały z r. 1861, iż Włochy uważają 
Rzym za stolicę, upadł większością dwóch głosów

porządek dzienny, z którym rząd obecny zgodził 
się. Osnowę tego wniosku podaje powyżej telegram.

Zdawało się, że ministerium będzie liczyło około 
20 głosów większości, coby mogło jeszcze czas 
jakiś dni jego żywota przedłożyć, labo w innych 
kwestyacb nietyle gorących jak rzymska, z tru­
dnością zdołałoby się utrzymać. Po tej porażce 
pozostają rządowi dwie drogi: ustąpić napowrót 
miejsca Rattazzemu, lub rozwiązać parlament. Pier­
wsza z tych dróg prowadzi do zawikłań z Fran- 
cyą i zerwania układów o konferencyę, druga do 
wewnętrznych trudności, a wymagałaby energii, 
jakiej gabinet dzisiejszy nie zdaje się posiadać. 
Cialdini mógłby wprawdzie napowrót podjąć się 
złożenia gabinetu, lecz byłaby to tylko nieco od­
mienna edycya dzisiejszego gabinetu, a przeto nie- 
mógłby liczyć na większość w parlamencie. Wsze­
lako głównem w tej chwili zadaniem jest prze­
dłużyć tymczasowość we Włoszech, a więc czy to 
Menabrea czy Cialdini, ostać się długo nie mogą. 
W dzisiejszem położeniu albo skrajna lewica opie­
rając się w polityce rzymskiej na Rosyi i Prusach, 
albo dyktatura militarna, mają dla siebie widoki.

Poparcie, jak ie  znalazł rząd francuski w Izbie 
w mowie Davida o ustawie roorganizacyi armii, 
uważane jest za dowód, iż klub ulicy A rcade,k tó ­
rego David jest prezesem, głosować będzie za pro­
jektem rządowym, co nic małą liczbę głosów za­
pewnia.

Utrzymuje się mniemanie, że rząd rosyjski o- 
świadczył gotowość przystąpienia do konferencji 
w sprawie rzymskiej pod warunkiem, iż Francya 
przystąpi do noty, która wykaże, iż Tureya nie 
czyni zadosyć przyrzeczeniom swym pod wzglę 
dem równouprawnienia chrześcian. Gabinet tulieryj 
ski miał się uchylić od podpisania, świadcząc 
się postępowaniem Turcyi z Kandyą. Ta odmowa 
miała dać powód do wiadomego artykułu Inwali­
da, który zarzuca Francyi, iż się daje powodować 
gabinetowi wiedeńskiemu.

Kiedy w całej niemal Europie zniesiono karę 
chłosty na pospolitych nawet zbrodniarzy, Anglia, 
kraj wolności, zachował ją  jeszcze w wojsku i ma­
rynarce, i to z całą dzikością tortur, jaką  oprócz 
tam, w Rosyi tylko znają. Kiedy w całej Europie 
kara śmierci za zbrodnie polityczne chociaż nie 
wykreślona z kodeksów, należy do wyjątkowego 
stanu oblężenia, w Anglii ją  wykonano na trzech 
spiskowych Fenistach, którym nawet nie udowo­
dniono, czy rzeczywiście oni zamordowali poli­
cjanta. Ale Morning Post idzie jeszcze dalej: za­
leca bowiem karę chłosty na wszystkich skazań­
ców politycznych skazanych na więzienie, a co 
więcej, radzi obostrzać karę śmierci chłostą, jakby 
przypominając Rzym pogański z jego liktorami. 
Należałoby więc, jak  u konsulów rzymskich, aby 
przed sędzią angielskim niesiono pęki rózg. Na­
miętność polityczna zaślepia nawet Anglię.

Były kanclerz skarbu Gladstone w mowie mia- 
nej na prywatnem zgromadzeniu rękodzielników 
inaczej niż M. Post zapatruje się na fenianizm. 
Upominał on, aby Bię Die dać unosić namiętno­
ści względem Irlandyi — i rzekł, że należy się u- 
derzyć w piersi i zapytać: czy położenie Irlandyi 
jest takie jakiem być powinno; czy Anglia dała 
jej wszystkie dobrodziejstwa mądrych i sprawie- 
dliwiedliwych ustaw? Nie należy się wstydzić, lecz 
przyznać się do winy i zaradzić złemu. „Kiedy 
się chce zniweczyć jakie złe socyalne, trzeba je 
leczyć w zarodzie a nie walczyć z jego objawami. 
Nie bylibyśmy popadli w kłopoty w Irlandyi, gdy­
byśmy względem niej postępowali rozumnie i sp ra­
wiedliwie." Odzywają się też już w prasie an­
gielskiej głosy poważne za przyznaniem Irlandyi 
odrębności prawodawczej, słowem, za dualizmem.

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasom
P e s z t  24 grudnia. .Izba wyższa uchwaliła u- 

stawę o równouprawnieniu żydów.
Pary* 23 grudnia wieczór. W Ciele prawo 

dawczem dzisiaj S i m o n  rozwija swój przeciw- 
projekt organizacyi w ojska, żądający zniesie­
nia wojsk stałych a uzbrojenia narodu tak jak 
w Szwajcaryi. Marszałek N i e l  występuje prze­
ciw temu systemowi. Rzeczywisty cel ustawy jest 
utworzyć kontyngens normalny tak i, aby isto­
tny stan sił zbrojnych nie był niższym nigdy od 
750,000; kontyngens tegoroczny wynosi 100,000. 
Rezultatem ustawy o organizacyi armii będzie nie- 
dozwolić, aby ktoś lekkomyślnie zaczepiał Fran- 
cyę. Juliusz F a v r e  oświadcza, że projekt niniej- 
szćj ustawy jest narzędziem[wojennem. Jedynym nie­
przyjacielem Francyi jest duchowieństwo. O l i v i e r  
krytykuje projekt rządowy, który jest ustawą 
na wypadek bliskiej wojny. Wojsko pruskie 
jest tyłko armią obronną. Należy postawić rząd 
liberalny w miejsce osobistego. Izba o d r z u c i ­
ł a  poprawki S i m o n a .  La Pretse zapewnia, że 
nadszedł do Tulonu rozkaz przygotowania stat­
ków przewozowych dla bezzwłocznego p r z e w i e ­
z i e  n a  nowych 20,000 ludzi do Rzymu. .

Florencya 23 grudnia wieczór. M e n a b r e a  • 
oświadczył w Izbie, że w skutku uchwały Izby 
ministeryum podało się do d y m i s y i .  Pogłoska 
krąży, że król ją  przyjął i polecił Menabrei zło- 1 
żenie nowego gabinetu.

Ktsrsa. W i e d e ń  24 grudn. godzina 2 po połud. 
Metaliki 57 90. — Pożyczka narodowa 64*60.— 
Losy z roku 1860 81*70.— Akcye banku 672.— 
Akcye kred. 183*10. Londyn 121*40. — Srebro 
119*50.— Dukat 5*77.

P a r y ż  23 grudnia, wieczór. Renta 68 65.
Jutro i pojutrze Czas nie wyjdzie.

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
A n t o n i  M e lo h u k o t v s k i .

Kurs papierów i pieniędzy.

l i r n l i ó w  33 grud. 
Sreb. poi. st. za lOOzł

żądają płacą

109 10/
— nowe obr. „ 114 111

Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty poi. 100 złr.

70 68
404 396

Ruble ros. za lOOrsr. 168 164
Talary prs. za 100 tal. 180 175
Bankn. pr. za 150 złr. 85 83
Srebro nowe austr. . 130 m
Dukat ważny . . . 5 80 5 65
Napoleon d’or . . . 
Półimperyały rosyjs.

9 75 9 55
10 - 9 80

Listy galic. nowe z k. 79; 78
„ „ stare „ 83 J 83i

Oblig. indem. „ G5{ 64i
Ak. k. g. bez k. i dyw. 306 301

„ L. Oz. z całą wpł. 171 1C6
Listy banku hipot. 94 j
W i e d e ń  31 grud. r
52 Metaliki na w. a. 53 5C 53 30
„ Pożyczka naród. 65 5C 65 30
„ Metaliki na m. k. 56 - 55 85
„ Obi. ind. niż. Aust. 90 4. 89 —
„ „ czeskie. 93 5( 91 50
n n węgiersk. 70 3! 69 75
„ „ chor. i b. 71 - 70 50

5* Obl.ind.galioyjs.
„ buków. 

„ „ „ siedmg.
Pożyczka głod. gal.

L is ty  zastawne.
5 J Banku nar. losow. 
ijj Galicyjskie . . 
5<; Węgiersk. los. 
6§ Boden Cr. austr. 
Poiyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839. . . I85*. . . 186°

„ „ „ 1864
„ Com o-Rente.
„ Kredytowe .
„ żegl. par. na D. 
„ Ks. Esterhazy 
„ Księcia Salm.
- . " I ,  Pa,fy-„ ks. Klary . .
„ hr. St. Genois 
„ miasta Budy 
„ ks. Windischg 
„ hr. Waldstein. 
„ hr. Keglevich 

Rudolfa .

żądają. płacą

64 35 63 80
64 — 63 50
64 25 63 75
99 75 99 25

96 80 96 60
79 — 78 -
90 50 89 75

104 - 103 —

150 75 150 25
75 50 75 25
83 50 82 30
75 30 75 10
23 - 21 50

128 70 128 40
87 86 —

118 — 115 -
32 — 31 50
P4 75 24 25
37 — 26 —
25 50 25 —
35 50 25 —
17 50 16 50
21 35 20 75
15 - 14 50
1.1 5ii 13 -

Ako. bank. i przem. 
Banku naród, austr. 
Zakładu kredytów. 
Żeglugi par.na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan. 

rzędowej fr.-a. 
zachodniej c. El. 
Pardubickiej

alicyjskiej 
Czerniow. . . 

Oblig.pierwszeństw. 
Kol. Ces. Elż. &; za
— — — lOOfl.k.m. 
„ (sr.pr). 100 fi. w. a.

(Emis. 1861) „
Kol. Rząd. St. 500 fi*. 
„ „ -  Emis 1867 „

Kol. połud. SL 500 fr. 
„ Bony 6* 1675-1876. 

Kol.pół.C.F.lOOfł.k.m. 
„ za  100 fl. w. a. 

„ w  sreb. 5* „ „
Kol.Głog. za 100 fl k  m 
Kol. zachód. Czes. za 
300fl.a. w. sr.lCO fl.w. a. 
K ol. połud-pół-niem:
— 8|| -  za 100 fl.
— — w srebrze

ptec<~ _placą_ żądają płacą
Kol.Gal.K.L.300 fl.w.a Pruskie bilety k a s . . l  788 1 7 8 j

678 677 w srebrze 5 | za 100 98 —* 97 50 4 4
184 40 184 20 Kol.Gal.K.L. Emis. n 90 — 89 76 I i  w ó «  21 grudnia.
484 — 482 - Kol. Lw. Cz.po 300 fl. D ukat holenderski . 5 76 5 70

1708 1703 — (w sr. 5 “ zafl. 100.) 81 50 81 — „ c e sa rss i. . . 5 79 5 73
343 — 243 80 „ „ „ Emisya 1867. 85 50 85 - Półimperyał rosyjski 10 5 9 90
140 35 139 75 „ Grac-Kófl. za 150 fl. Rubel srebr. rosyjski 1 91 1 66
132 25 131 75 — (wsr. 4j® zafl. 100 75 50I 74 50 » pap U 1 68 1 66
169 75 169 25 Kol. 1. Sied. fl . 300 a. w. 81 50 81 — Talar p ru sk i. . . . 1 80 1 78
205 — 304 tO „ półn. czes. po 300 fl. Listy gal. b. kup. w. a. 78 55 78 —
168 75 168 50 a. w. w sr. po 5 J za 100„ 90 50 89 50 „ „ m. k. 82 45 81-90

Tow.Źegl. par. naD u: Listy zast. banku hip. 94 75 94 —
— — za fl.  100 m .k . 98 50 97 60 Obligi indem. b. kup. 64 50 64 —

101 — 100 50 Austr. Loyd fl.lOOm.k. 93 — 10 - 5g Pożyczka naród. 65 45 64 80
89 - - 8S 50 Kol. Czes. po 300 fl. Akc. kol. gal. b. kup. 2f5 75 203 50
87 — 86 60 — (w sr. 6§zal00fl.) 91 — 90 50 „ „ lwow.- czer. 169 60 167 50

122 — 121 50 Waluty. Akcye bankn hip. gal. 73 — 71 —
117 — 116 50 Cesars. k o ro n y . . . —  — — ■ i.
103 50103 — „ dukat na wagę (5 77 6 76 W a r n .  30 grudnia.
311 50 211 - „ — obrączk.' 5 77 5 76 Listy zast. 1 ser. rob. 80 50 [80 -

91 - 90 50 Złoto al marco . . 5 75 5 73 „ „ 2  ser. „ 69 33 69 —
88 50 88 - Napoleondory . . . 9 72 L9 71 kupon „ _  _ 1 97’

107 — 106 75 F ry d e ry k i................. 10 20 10 10 Listy likwidac. , 58 — 57 67
73 — 72 — Luidory (niemieckie) 9 95 4 9 85 kupon „ ---------- -  22 ;

Suweryny angielskie 12 25 12 11 Pożyczka r. 1865 „ 118 50 — —
90 75 90 - Imperyały rosyjskie 10 5 10 - r. 1866 „ 112 50 —  —

Srebro ..................... 120 - 119 50 Kolej warsz. wied. „ 68 — —  —
79 50 , 79 — Srebro, kupony . . 120 — 119 75 „ warsz. byd. „ 55 — 54 50
88 75 ! 88 - Talary związkowe . 1 80 1 79 „ warsz. teresp. 81 — 80 -



CZAS z Środy 25 Grudnia 1867.

„KALINA
wychodzi w Krakowie 

w dwóch arUuttzacli druku.
1 i 15 każdego miesiąca i obejmuje: spra­
wy wychowania, ruch spółeczny, szkice 
obyczajowe, powieści, sztuki i liteiaturę, 
życiorysy, poezje, podróże z przyrody, te­
atr, korespondencye, sprowozdania bieżą­

ce, rozmaitości.
Co Igo dołącza się: kolorowaną rycinę 

mod, wielkie tabele krojów i wiórów i goto­
we formy paryikie.

Co 15 nuty do śpiewu, lub na forte­
pian.

Prenumerata wynosi w m iejscu: 
kalina: (rocznie 6 złr. — półrocznie 3 złr, 

Ćwierćrocznie 1 złr. 50 cnt.
Z prieselką pocztową: rocznie 7.20 cnt 

półrocznie 3.60 cnt. ćwierćroczn. 1 złr. 80.
lo d y , kroje i form y: rocznie 3 złr. 70 cnt 

półrocznie 1 złr. 90 cnt. ćwierćr. 1 złr, 
Nuty: rocznie 1 złr. 25 cnt. półr 65 cnt 

ćwierćr. 35 cnt. (2034-l-2)T
Adres: Administracjii „ A a  

liny** Brakowe.

Od dłuższego już czasu z różnych stron kia 
ju, słyszeć się dawały życzenia wydawnictwa 
pisma poświęconego wyłącznie dla młodego 
pokolenia polskiego. Przykład Kongresówki ży­

wo nam stawał na pamięci; — zakordonowi bracia 
nasi bowiem ściśnieni żelaznemi kleszczami mści­
wego wroga, ruch umysłowy skrępowany więza­
mi słynnej moskiewskiej cenzury — wynajduje'dla 
siebie przecież ścieżki, któremi przeciskając się 
ożywia masy, z dniem każdym zdobywając świet­
ne rezultata. Znaczna ilość pism popularnych dla 
ludu i młodzieży kształcącej się, wychodzących 
w Warszawie, jest najlepszym dowodem, że tam 
pojęto potrzebę takiej pracy — którą tćż publicz­
ność tamtejsza hojnie wspiera swym współudzia­
łem. (Podniebienie bowiem oświaty w narodzie, jest 
powszechnie uznane jako najsilniejszy czynnik 
do podżwignięcia moralnego i materialnego bytu.

W obec tego cóż powiedzieć o naszym kraju? — 
Jedna z dzielnic Polski, w której nam swobod­
niej oddychać pozwolono—przynajmniej o ty łe , 
że nie krępują wolności uczenia się i oświecania 
na rodzinnych wzorach, — jedna z prowincyj, 
w której me dybią bezczelnie na wynarodowie­
nie nasze, jakież brzemię wielkich a świętych 
obowiązków, a z niemi odpowiedzialności przyj­
muje na; siebie w obec całej Polski; czy nie za­
niedbała sposobności do kształcenia młodego po­
kolenia w duchu narodowym, czy przyłożyła i o 
ile przyłożyła rękę do oświecenia młodsze} braci, 
czy i o ile skorzystała z sytnacyi politycznej i 
położenia kraju, ażeby obudzić we wszystkich 
warstwach społeczeństwa poczucie polskości?!

Kto się tylko nieco zastanowił nad tym przed­
miotem, ten łatwo pojmie ważność i konieczność ta 
kiego przedsięwzięcia. Dzieci polskie nawet zamoż­
niejszych rodzin, w braku stósownych i przystęp­
nych pism w ojczystym języku, muszą się często 
zadawalniać obcemi francuzkiemi, albo ńiemiec 
kiemi książkami, z których oprócz przejrzenia 
kilku illustracyj, żadnego pożytku odnieść nie mo­
gą. Cóż dopiero mówić o teraźniejszem młodem 
pokoleniu naszych szkół ludowych? Zupełny brak 
przystępnych, do wieku młodocianego za­
stosowanych książek, nie czy niż u, nas naukę 
wielce mozolną albo bezużyteczną ?

Aby więc uczynić zadość koniecznej potrzebie 
kraju, po wielu ciężkich,doświadczeniach w połowie 
bieżącego) roku rozpocząłem wydawać tygodnik 
pod tytnłem: „Opiekun polskich dzieci," który za­
raz w początkach znalazł chlubne uznanie, czego 
dowodem są zamieszczone w „Dzienniku Poznań­
skim" zaszczytne recenzye, jakoteź poparcie za­
cnych mężów, w skutek czego to pisemko liczy 
do teraz już kilkaset renumeratorów ze wszyst­
kich 8'anów, a między tymi kilkadziesiąt szkółek 
ludowych.

„Opiekun" zawiera przedewszystkiem: Ustępy 
z dziejów ojczystych, życiorysy znakomitych lu­
dzi, opowiadania moralne i re'igijne, powiastki na 
tle narodowem, wiadomości pożyteczne x dziedziny 
przyrody; zasady rachunków, jeografij, historyi 
naturttlnej i t. p. Oprócz tych przedmiotów zamie­
szcza także pomniejsze poezyjzi, powinszowania, 
zagadki i godziwe rozrywki, podniecające ducha 
młodzieży do myślenia i kształcenia zarazem. 
Drzeworyty i litografie zdobią nadto to czaso­
pismo.

Wyluszczywszy cel i zamiar tego przedsięwzię­
cia, upraszam przeto wszystkich dobrze myślą­
cych Obywateli kraju, szczególniej szanowne Du­
chowieństwo i Nauczycielstwo, by i ozpowszech- 
nieniem tego pisemka zająć się chcieli — tern wię­
cej, że oprócz wielostronnego użytku, cena jego 
jest tak bezprzykładnie umiarkowaną, iż mniej 
majętni mogą go dla swych dziatek prenumerować.

Przedpłata wynosi razem z przesełką poczto­
wą (pro 1868) 3. złr., albo półrocznie 1 zlr. 50 kr. 
Przedpłaty przyjmują wszystkie urzęda poczto­
we pod adresem: Do wydawnictwa „Opiekuna“ 
we Lwowie.— We Lwowie odbiera przedpłaty 
„Ajencja Czasu" p. A. J . Piątkowskiego, przy 
placu katedralnym.
y^^P ieiW szy Tom Opiekuna z r. 1867. można 
nabyć w redakcyi za cenę zniżoną (po odtrąceniu 
należytości za marki pocztowe za 1 złr.

Za pośrednictwem redakcyi można dostać także 
następujące publikacye — po zniżonych cenach, 
dokąd zapas wystarczy:

Oblężenie Jerozolimy przez Tytusa z mapą ziemi 
św. 30 kr., — Wilia Bożego Narodzenia powieść 
J. L’ zierzkowskiego 30 kr. — Geograficzno-staty 
styczny opis królestwa Galicyi £0 kr. — Imiono- 
spis poległych i straconych ofiar w powstaniu r. 
1863 (z rycinami} 50 kr. Przybłęda, komedya w 
2 aktach 30 kr., — Roczniki oprawne „Przyjacie­
la domowego" z r. 1865, 1866 i 1867 pojedynczo 
po 3 zlr. 50 kr., albo wszystkie trzy razem 6 złr. 
Obraz świętych i błogosławionych polskich, lito­
grafia duża 2 złr.; tenże w ozdobnej fotografii 1 zł.

Nadto pośredniczy redakeya w przesłaniu wła­
śnie wyszłych sześciu fotografij większych roz­
miarów zdjętych z rozmaitych obrazów kompo- 
zycyi pierwszorzędnych artystów. Te obrazy 
przedstawiają: 1 . 'Aniołowie u Piasta; 3. Wpro­
wadzenie do Polski wiary chrześcijańskiej; 3. 
Władysław Jagiełło i Jadwiga wprowadzają wia­
rę chrześcijańską na Litwę; 4. Bitwa pod'W ar­
ną; 5. 8. Jadwiga wyprawia syn a przeciw Tata­
rom; 6. Żółkiewski pod Cecorą. -  Cena tych sze­
ściu obrazów 4 złr.

Lwów dnia 10 Grudnia 1867. (2033-1-3)

ie n e s  „Wiener Tagblatt,"
D e m o e r a t i s c h e s  O r g a n .

Das „Wiener Tagblatt“ hat sich schon in dem ersten Jahre seines Bestehens durch die 
entschiedene expositionelle Haltung seiner Leitartikel, durch die F iille seiner Originalmitteilungen, 
durch seine Finanzartikel und Geschaftsuachrichten, durch die Treffliclikeit seines von dem bekann- 
ten Lustspield ich ter Sigmund Schlesinger geleitetcn Feuilletons und durch seine gediegenen und 
spannenden Romanę einen grossen Leserkreis erworben, und iibersteigt die Auflage nacli den 
amtlichen Stempelausweisen durchschnittlich 15.000.

Die P. T. Abonnenten erhalten g r a t i s  die zwei mai in der Woche erscheinende Extra- 
beilage „Neues FamilienjournaP das in jahrlichen 104 Bogen ein vollshindiges Romankabinet bil- 
det, welches im Buchhandel mindestens 9 Gulden kosten wiirde. Zu Anfang des Jahres begin- 
nen im „FamilienjournaP neue hochinteressante Romanę und Novellenfaus der Feder der belieb- 
testen Schriftsteller.

Das neue „W iener Tagblatt“ ist somit zugleich das
billfgste und das reichfaltigste

unter alien osterreichischen Blattern.—Die neu eintretenden P. T, Abonnenten erhalten ais Cirl*a- 
t i s p r a m i e  einen vollstandigen, reichhaltigen Kalender fur 1868 und einen Seperatabdruck der 
im „Tagblatt“ laufenden Romanę: „Die Jesuiten und ihre Gevatter,“ und die „Schmugglerrose.“

Pranumerationspreise mit freier Postversendung:
vierteljahrig...........................................3 a. 45 kr.
monatlich . . i ’ .......................... 1 „ 15 „

(2015-1-2)T
We Administration des JMeuen „ Wiener TagMatt.“

Stadt, Scliulerstrasse Nr 17.

Ostrzeżenie.
Dowiedziawszy s ię  i i  pasierb mój 

Józef  Żurkowski pod nazwiskiem Józef  
Polityński zaciąga marnotrawne pożycz­
ki, o św ia d izam  niniejszem że ani ja ani 
żona moja pfacić tychże nigdy nie b ę ­
dziemy.

T arn ów  2 0  Grudnia 1 8 6 7  r.
Karol Polityński.

(2044-1.4)T

Przy zakładzie hutniczo —  gór iczym  
w Zakopanem, j e s t  do obsadzenia  
posada L e k a r z a  z roczną pensyą  

4 2 0  złr. oraz w olnem  m ieszkaniem  i 1 2  
sa gó w  drzewa opa łow ego .  

Ubiegający się  o  takow ą, zechcą na­
desłać sw oje  dokum enta najdalćj do I g o  
Lutego 1 8 6 8  r pod adresem: KI. Homo-  
acz h u ty  i wyroby żelazne w Zakopa­

nem  poczta Nowy-targ.
Nadmienia się  również, że praktyka 

w  okolicy jest dozw olona.

Zakopane dnia 1 6  Grudnia 1 8 6 7  r.
(2024-l-3)T

Przy radzie powiatowej N o w o-S ą d ec -  
kiej jest  do obsadzenia posada  

Sekretarza z roczną płacą zfr. 6 0 0  
K an celisty  „ „ „  4 0 0  w. a.

Posługacza pełnić mającego zarazem  
obowiązek w oźnego  z roczną płacą 2 5 0 .

Ubiegający s ię  o te posady zechcą  
najdalej do 1 0  Stycznia  1 8 6 8  r. wn ieść  
sw oje  podania opatrzone potrzebnemi do-  
tumentarni do „W ydzia łu  pow ia tow eg o  
w N ow ym  S ą c z u “

Najbhż ze walne zgrom adzenie Rady  
luwiatowej orzecze o wyborze zgłasza-  
ących się . (2038-l-3;T

ni
F*-Urzędnicy, prawnicy duchow- 
nauczyciele wyższych zakładów  

naukowych aptekarze, chemicy, po- 
litechnicy, felczery, dentyści, oku­
liści, (ostatni także jako Dr. med. 
i chir.), którzy sobie życzą najprost­
szą pisemną drogą otrzymać (Pro- 
motio in absentia) dyplom na Doktora 
filozofii, odbierać m ogą pod tym wzglę­
dem na 1867 rok każdego czasu, lecz 
tylko za nadesłaniem 10 złr. najdokła­
dniejsze wskazówki, rady i pomoc od 
Dr.Claise w W rocławiu Paradies- 

stra8se Nr. 14. (2028)

nochodzą mnie niemiłe wieści, że 
w okolicy nadwiślańskiej, z któ­

rą mam związki familijne, panuje to prze­
konanie, że jestem autorem artykułu z pod 
Koćmierzowa, umieszczonego w “Czasie" 
z d a ty  12go Listopada t. r. Nr. 260, ty­
czącego się Tarnobrzega, a względnie mó­
wiącego o braku odpowiednich mieszkań 
dla urzędników tamże. (2041)

Niechcąc uchodzić dłużej za autora 
wapomnionego artykułu, zmuszony jestem  
publicznie oświadczyć: że — nie wcho­
dząc w to, jakie miał kto motywa do na­
pisan ia  rzeczonego artykułu, i jaką zna­
jom ość miejscowości tamtejszej okolicy 
p o siad a ł,—  że co do mnie ja żadnych mo­
tywów do pisania nie miałem, i że pod 
żad n y m  względem do autorstwa wspom- 
nionego artykułu się nie przyznaję.

Dzikowiec dnia 15go Grudnia 1867 r.
Teodor >t lot nitki.

P raw dziw y francuski
SZAMPAN,

rów nież
anstryackie i  w ęg iersk ie

W I N A ,
n i e f a ł s z o w a n e ,  rozsyła szybko

Aleksander Floch
w W I E D N I U ,  O ber-D 5bling N. 28,

C. k. uprzywilejowany 
K i l i l C T J S K I  A K C T  J I T

BANK HIPOTECZNY
wydaje o d  d n i a  1  l i i i t o p a d a  r *  l i .

ASYGHACYE KASOWE
4°(0 za 8-dniowem wypowiedzeniem 
4V|0 „ 14 dto dto (1977-4-)T

5°|o „ 30 dto dto
Z dniem powższym opłacany będzie od Asygnacyj Kaso­

wych w obiegu 1 1  Ł
od 3 
od 4°

A  procent po 4 od sta, 
dto .. 41

Lwów dnia 23 Października 1867.
n I a v> »

Byrelecya-

4 2 0 0  Dębów na sprzedaż.
Gmina król. miasta L w ow a ma do sprzedania w  lasach swoich, a m ian ow i­

cie w rewirze Żubrza, pół mili ode  Lwowa, tuż przy kolei czerniowieckiej, 4 2 0 0  
dębów  od 1 6  do 5 6  cali grubych, z których 2 6 0 0  kwalifikuje się na m ateryał  
wyborowy, 1 6 0 0  na materyał pośledniejszy.

Chec kupienia mający zechcą oferty sw e, opatrzone w wadyum w kw ocie  2 9 4 0  
złr. wal. austr. wn ieść  do Magistratu lw ow sk iego ,  na ręce  burmistrza, najpóźniej 
do 1 5  Stycznia 1 8 6 8  r., w którym to dniu z uderzeniem godziny dwunastej w 
południe nastąpi w  biórze III. departamentu Magistratu otwarcie  ofert .

Warunki sprzedaży wolno przejrzeć w w spom n ion em  biórze, a dęby, które 
wszystkie są w e d le  gatunku c ech ow a n e  i num erow ane, og lądać  na m iejscu  w lesie.

L w ó w  dnia 1 4 .  grudnia 1 8  6 7. (2032-3-3) T

z roku 
1852 
1841 
1834

Biafe W inni C e n a

1852

1862
1858
1852

wiadra 
24 złr.' 
26 „

VOsslauer Ausstich . . . 
Gumpoldskirchner. . . .  
Klosterneuburger Praela-

tenwein............................ 40
Węgiers.; gabinetowe wino 35 
Tokayer Ausbrueh . . .  50 

Czerwone W inai 
Vosslatier Ausstich . . .  24 
Ofner Adelsberger . . .  20 
Vilanyer Magenwein . . .  26 
Szampańskie W inoi 
Napoleon grand vin a Ay 
Moet et Chandon & Eper- 

nay Crćmanr, rość . .
Due de Montebello Sillery

M ousseux .....................  - -  2}
Pół-but. powyższych flasz. — 1) „ 

W skrzynkach po 10 flaszek, lub w be­
czułkach od pół-w iadra zacząwszy, za o- 
płaconem nadesłanie m pieniędzy i pobra­
niem należytości po< ;ztą. (1692-18-24)

Biorącym za 40 z łr. 5  od sta zniżki.

flaszki 
56 cnt
60 _

80 „
70 ,
1 złr,

55 cnt. 
50 „ 
60 „

2J złr.

W d. 6 i 7 Stycznia
v.

ciągnienie w ygranych wielk iego lo so ­
wania pieniężnego  przez ks iążęco -  
Brunszwicki rząd krajowy poręczo­
nego, w którem tylko w ygrane w y ­
c iągn ię te  będą. Loterya ta urządzo­
ną jest z wielką korzyścią dla grającej 
publiczności, gdyż z 3 3 . 5 0 0  lo só w

1 8 , 0 0 0
wygranych wyciągniętych będzie, 

jako to .

Tal. 100.000,60.000,40.000,20.000,
10.000.8.000, 6 .000 ,5 .000 , 4.000,
3 .000 .2 .000 .105  razy po 1000 i t. p.
Najmniejsza wygrana wraca staw kę  
wszystkich  klas. W sz ę d z ie  znanem  

je s t ,  że nasza g łów na  kolekta za­
w sze  jest

najszczęśliwszą,
gdyż u nas wszystkie największe 
trafne wygrywane bywają i natych­
miast wypłacane. Zalecamy więc do 

tego korzystnego losowania: 
całe oryginalne losy po 2 0  złr. 
pół dto „ „ 1 0  „
ćwierć dto „ „ 5  „

Dodajemy jeszcze że każdy zama- 
wiaiący otrzymuje do ręki swój ory­
ginalny los, którego nie trzeba uwa­
żać za promessę. Również prosimy 
przy zamówieniu nazwisko dokładnie 
i wyraźnie napisać. Upraszamy zgło­
sić się wprost do domu szczęścia

(2011-3 6)

Adolf Lilienfeld &C.
Lotterie-Bank und Wechselgeschaft, 

Graskeller 7, 
Hamburg.

TMńrn i n f o r m a c y j n o  -  k o m i s o -  
D l U l U  w e  h eo n a  R adeckiego
w W a d o w i c a c h ,  wykonywa zlecenia 
aż dego rodzaju, a szczególnie: Pośredni­
czy do sprzedaży, zamiany lub dzierża­
wy dóbr ziemskich, realności itp.. jak ró­
wnież do sprzedaży wszelkich produktów 
krąjowych, a głównie zboża, na które od 
razu połowę ceny zalicza. Pisze prośby 
administracyjne, wyrabia W izy paszpor­
tów i legalizacye wszelkich dokumentów. 
Stręczy Subjektów, Nauczycieli, Guwer­
nantki, Oficyalistów, Czeladź rzemieślni­
czą, Praktykantów i wszelkich służących. 
Obecnie ma do sprzedania: Chmielu 
24 cetnarów krajowego z rozsad saatzkich, 
Młocarnię parokonną z żelaznym kiera­
tem, Ryb 50 —60 cetn. od l ł/2 do ’/łfnnt., 
Kroczków 120 kóp, 500 do 600 kóp na­
rybku karpiów, a 150 kóp linków.— P o ­
szukuje zaś I ł f i o s h l  30 do 40 tysięcy 
zlr. wartającej, oprócz tego mniejszych 
folwarków, jako też O g r o d n i k a .

Listy tylko frankowane przyjmują się.
(1930-2-)

G. k. w yłącz, uprzywil.

P a sy  rn p tu row c,
które dla swej koustrukcyi do wyleczenia  
ruptur bardzo odpowiedniemi się okazały.

Cena je d n ego  jednostronnego 1 0  złr. —  
dwustronnego 2 0  złr.

W szelkie gatunki p a s ó w  r u p t u r o -  
w y c h  s p r ę ż y n o w y c h  w najodpowied­
niejszy sposób wykonane: 1 jednostronny 
3, 4, 5 i 6 złr.; 1 dwustronny 6, 8, 10 i 
12 złr. Niewidoczne Pasy rupturowe na 
małe ruptury i rozszerzenia: jednostron­
ny: 6 złr., dwustronny 10 i 12 złr. 
Podtrzymywacze po 80 ct. 1, 1-50 i 2 złr.

Przy zamówieniach listownych ma być 
załączona miara obwodu cia ła , wzięta 
przez biodra z oznaczeniem, po której 
stronie znajduje się ruptura. Należytość 
wraz z 30 centami za opakowanie może | 
być za pobraniem pocztą przesłaną. j

fjtitlu ik  M euberger,
T(1838-6) egzaminowany Bandażysta.

w Wiedniu, W iedeń, Favoritenstrasse 9.

P o s z u k u j e  się do n a b y c i a  
w Krakowie

Kamienicy
za gotową wypłatę, 

Zgłaszania listow ne, z szczegółowem i 
opisaniam i, przyjmuje A d m i n i s t r a c y a  
„CZASU*1 (3047 -1-3)T

Poszukuje się
guwernantki Polki,
udzielającej gruntownie muzyki 

i języka niemieckiego.
Bliższa w ia d om o ść  przy ulicy Ś go  Ja­

na Nr. 4 5 9  codziennie  od godziny lOtej  
rano na drugiem piętrze. (3046- i -3jTj

Tomasz Górecki
W  KRAKOWIE,

zaopatrzywszy swój handel tow arów  żelaznych i norymbergskiciUw wyroby z pier­
wszych fabryk krajowych i zagranicznych jako t o : noży sto łowych, brzytew i przy- 
borów  do golenia, scyzoryków , ostróg do lodu, oszczędn ików  do spodni, łyżew,  
n oży c  do owiec,  klysopomp francuskich, pił tracznych i cyrkularnych; szczotek  
w szelk iego  rodzaju, przyborów do koni, narzędzi gospodarczych, kuchennych  i rze­

mieślniczych, siatek drucianych, pytla je d w ab n ego  i wełnianego , różnej

ceraty amerykańskiej
w najlepszych gatunkach, sam ow arów  prawdziwych rosyjskich, czajników angiel­
skich, maszynek do lodów, tac różnych, piecy żelaznych , blach i rur do pieców’, 
krzyżów nagrobkowych, kłódek, latarń ręczn ych  i po w ozo w ych , m ły n k ó w  do ka­
wy, noży do sieczkarń, żelazek do prasowania, szrótu 1 pistonów, kart, mydeł, 

różnych perfumeryi i. t. p. poleca takow e po najum iarkowańszych cenach. Nie­
k tóre  artykuły wysprzedaje niżej cen  fabrycznych,

Szczególn iej  poleca swój Skład

najlepszej wody kolońskiej,
oraz, £(2013-2 6)

najlepszej herbaty czarnej,
prawdziwej chińskiej,

p o w s z e c h n i e  c h w a l o n e j ,
po cen ie  1 funt wagi polskiej ód Złr. 2  do Złr. 6  wal. austr.

„  „ „ „ w iedeńsk ie j  od Złr. 2 - 6 0  do Złr. 7 wal. austr.
W szelk ie zamówienia zam iejscowe l istowne uskutecznia natychmiast.

Otwarcie hotelu.
Niżej podpisany ma zaszczyt donieść wysokiej szlachcie i szanownej podróżu­

jącej publiczności że daw no renom ow any

„Hotel zum b la u en Bock“
Wien, Mariahilfstrasse Nr. 81.

nowo odbudował, z wszelkiemi wygodami tegoczesnemi urządził i w d. 25 Grudnia
1867 r. otworzył.

Nie szczędziłem t r u d ó w  i k o s z t ó w  aby ten hotel, leżący na jednej z n a j ­
p i ę k n i e j s z y c h  i najbardziej o ż y w i o n y c h  u l i c  stolicy, z 65iu pokojami 
i salonami pod każdym względem w y t w o r n i c  i w y g o d n i e  urządzić i zapro- 
wa izić r e s t a u r a c j ę  pierwszego rzędu.

Głownem zadaniem mojćm będzie podawać najdoskonalsze potrawy i napoje, obok 
uprzedzającej usługi, i możebnie najtańszych cen, i życzeniom mych Szanownych 
gości pod każdym względem zadosyć uczynić, spodziewając się licznego odwi- 
dzania. (2039-1-2)Bo hm,

właściciel hotelu, (dawniej właściciel hotelu pod pocztą
w Francensbadzie.

PODARUNKI na GWIAZDKĄ
Najtańsze m iejsce sprzedaży

prawdziwych złotych i srebrnych, damskieh i męzkicb klejnotów!
gG^tiioiloe uwagi dla haideą»*GHi

klejnoty wyrabiane są według n a j n o w s z y c h  p a r y z k i c h  w z o r ó w .  Każdy 
klejnocik jest opatrzony znaczkiem kontroli ck. urzędu próbierczego w W iedniu. 
Przedmioty z 13-łu tow ego srebra, okryte złotem Nr. 3  tak trwale, jak gdyby 

całe ze złota były, a kosztują tylko t r z e c i ą  c z ę ś ć .
Ł ańcuszk i d o .^ ą  p° 6 ,zł« 1 0'.1*’ !*•18, krótkie po złr. 6, 8, 10, 12,
ze g a rk ó w  is ,  długie po złr. 10, 12,15, 18 ,21.
Pierścionki, gładkie emaliow. lub z kamie­

niem po złr. 1, 20, złr. 2, 3, 4, 6, złr.
Sygnety gładkie emaliow. lub z kamieniem 

po złr. 2, 3, 4, 6.
Krzyżyki gładkie emalio, lub z kamieniem 

po złr. 2, 3, 4, 6 złr.
Bransoletki gładkie emalio, łub z kamie­

niem po 7 złr. 9 złr. 13, 15.
tjiuziczki do rękawów gładkie emaliow. lub 

z kamieniem p'o 2 złr., 2 zlr. 50, 3, 4, złr.
Brosza i kolczyki gładka emaliow. lub 

z kamieniem po złr. 8, 10, 12, 18.
Brosza lub kolczyki same połowę powyż­

szej ceny.
Medaliony gładkie złr. 3, 3, 5, emalio, 

lub z kamie, albo perłą po złr. 3, 4, 6.
Srebrne łańcuszki do zegar., krótkie złr. 

3, 4, 5,6, 8, 9, 10 długie złr. 6, 7, 8, 9, 10.
Przedmioty z 14 karatowego złota.
Pierścionki gładkie, emalio, lub z kamie­

niem złr., 2'50, 4, 6, 8, 1P.
Sygnety.......................4'50 6, 8, 10, 12, la.
Sygnety damskie. . . 3-50, 5, 7, 9,11, 14.
-Łańcuszki zeg. krótkie złr. 20, 25, 30, 40, 50. 

„ „ długie złr. 30, 35, 40, 50, 60.
Brosze i kolczyki gładkie, emaliowane lub 

z kamieniem złr. 18, 25, 30, 35, 40.
Medaliony gładkie emaliowane lub z ka­

mieniem złr. 8, 10. 15, 30, 25.
K rzyżyk i ................ złr. 3, 5, 8, 10, 15.
Serduszka ................ złr. 6, 8, 12, 18.
Bransoletki . . . .  złr. 18, 34, 30, 36.
Przedmioty z 1S karatowego złota.
Pierścionki złote emaliow. lub z kamienia­

mi złr. 4, 7, 10, 15, 20.
Sygnety ......................złr. 6, 8. 10, 15, 20, 25.
Łańcuszki do zegarka krótkie złr. 25, 30, 

40, 50, 80, 100.
Łańcuszki do zegarka długie złr. 40, 45, 

60, 80, 100, 125.
Brosza lub kolczyki gładkie emaliow. lub 

z kamieniem złr. 25, 35, 55, 85, 100.
Medaliony gładkie emaliow. lub z kamie­

niem złr. 10, 13, 15,18, 25, 30.
Krzyżyki.......................... złr. 4, 6,10, 12,18.
Serduszku .......................... złr. 8, 10, 18, 24.
B ran so le tk i .................. złr. 24, 30, 36, 48.
Klejnoty na zaręczyny lub na podarunki
ślubne mogą być dostarczone z napisami imion

Najlepsze i najtańsze zegarki.
Wszystkie zegarki opairzone są znakiem kon­
troli c. k. urzędu probierczego w Wiedniu.
R e g u lo w a n e  z e g a r k i  ( J e n e w s k ie  

z je d n o r o c z n e m  z a rę c z e n ie m ; m o ­
ż n a  b y ć  p e w n y m  ic h  r e g u la r n e g o  

c h o d u .
Do każdego regulowanego zegaika doda­

je się kartka porę czująca.
Aby wiele sprzedawać trzeba tanio sprzedawać.

C e n y  fa b ry c z n e  z 5J z n iż k a .
Srebrne cylindrowe zegarki z 4 rubina. złr. 10. 
„ z złotym brzegiem odskakujące złr. 13 ,14.
„ z podwójną k o p e rtą .................złr. 15,17.
„ ze szkłem kryształowem . . . złr. 15,18. 
„ ankrowe 15 rubinówe................. złr. 16,19.

Srebrne ankrowe z podwójną kopertą 15 ru­
binów, złr. 19, 23. 

„ „ z  kryszta. szkłem . zlr. 19, 25.
„ wojskowe z podwój, koper. . . złr. 28, 36 „ remontoiry z krysz. szkłem . . złr. 20, 30

Złote z Nr. 3 cylindrowe z 8 rubin . złr. 30, 33. 
„ „ze złotą kopertą wew. 8 rub złr. 37,38.
„ „ damskie z 8 rubi................. złr. 27, 30.
„ „ em aliow ane...................... złr. 31, 36.
„ „ diamentami ,  . /  . . . złr. 45, 48.
„ „ z  podwój, kopertą . . . .  złr. 45,48.
„ „ ankrowe 15 rubi . . . .  złr. 45, 65.
„ „ ankrowe z wew. kop. złotą złr. 40, 60.
„ „ podwójną kopertą . . . złr. 55, 60.
„ „ z  pod w. kopert, złotem i złr. 65, ICO.
„ „ rem ontoiry.................... złr. 70, ICO.
„ „ z  podwójną kopertą . . złr. 110, 200.

Chronometry prawdziwe angielskie zlr. 170,400.
fjtr Prócz wymienionych każdy inszy 
gatunek zegarków według życzenia.

Na każdym zegarku na żądanie może być 
wyryty herb lub monogram.

Nie obciągnione zegarki o 2 złr. taniej. Bu­
dziki 5 złr. ze zegarem. 7 złr. Srebrne wy­
tworne zegarki z portretem J. C. K. M. po 
15 złr.

O d sp rz e d a ją c y m ^  d a lsz e  u s tę p s tw a .
Na żądanie posyłam  Z egark i i przedm ioty klejnotowe do w yboru za pobraniem  
należytości i zw racam  pieniądze natychm iast pocztą za n iezatrzym ane tow ary. 
Polecenia w ypełniam  szybko za nadesłaniem  gotówki lub pobraniem  pocztą, 
i każden zaszczycający m nie obstalunkiem , może być pewnym  najrzetelniejszej

i najszybszej usługi.
S tare  zegarki, stare złoto i srebro przyjm uję po najwyższych cenach za­
miast w ypłaty , również chętnie kupuję za gotówkę. (1878-6-l2)T
Na listowne zapytan ia  odpowiadam  natychm iast, dając zaręczenie n a jtań ­
szych cen. —  R ozsyłki na w szystkie strony monarchii.

S D ^^S p rzed aż  hurtow na i częściowa.-^BjJg
„Filip Fromm ,  Hoher M arkt 1 1 , Galvagnihof, II. Stok, W ien .“ 

P orto wynosi na przesyłkę do 1 funta w całej m onarchii 20 do 25 centów. 
Poszukuje się z d o l n y  C l i  Z ć l S t ę p C Ó W  na prowincyach.*



CZAS z Środy 25 Grudnia 1867.

m ę ż c z y z n a
wykształcony,,

w dojrzałym wieku, 
bezżenny, z dobrą konduitą może zna 

leść miejsce,
do n adzoru  dom u,

Wiadomość w Administracyi „Czasu“ 
pod Literami T. W.

(1930-3-3)T

10.000 beczułek rosyjskich
Sardynek w Pikles,

po 10 funt., 100 sztuk dużych ryb, be­
czułka złr. 2-76, 100 sztuk skrzynkowych 
śledzi za 50 ct. — francuz, serów de 
Rris 2% ft. wagi krążek złr. 1’50— 12 szt. 
franc, sera newszatelskiego l -50, 
najdelikatniejsze esencye ananaso­
we, Bordeaux i białe,— wszelkie 
inożebne delikatesy i owoce, i t .p .  
nabyć można w Handlu korzennym A . P .  
E a  le  w W iedniu „pod Włochem.14 Cen­
niki bezpłatnie. (3013 3-3)T

S ła b o śc i p iersio w e .

SYROP Z NADF0SF0R0NU
W A P N A

PP.GRIMAULT etG* aptekarzy w PARYŻU

Z d niem  Igo S tyczn ia  1 8 6 8  będzie wychodzić

DZIENNIE LWOWSKI
( R O K  II )

w  zn a cz n ie  p ow ięk szon ym  form acie ,
P r z e d p ła ta  w  miejscu lub z przesyłką pocztową 3 razy tygodniowo

wynosi . .
z przesyiką

m iesięczn ie
codzienna dto 1  „ 3 © c .  dto 3  „ S O c .

TYGODNIK illustrowany LWOWSKI,
w staranniejszym i wytworniejszym nakładzie nadal wychodzić będzie. | 

P r z e d p ła ta  ćwierćroczna ** złr. —  półroczna 4  złr.
Z przesyłką pocztową dto 2  „ 2 ©  dto 4  „ 4 ©

3005 3-4) Od Wydawnictwa „Dziennika i Tygodnika Lwowskiego"'I

1
1

złr. —  ćwierćrocznie 
:<Oc. dto

złr.

Nowe Towarzystwo w
ffylko za 9  złr . S O  cent,

nie tracąc wcale
I. W towarzystwie w losach fo rtu n y  D. I 
płaci każda osoba tylko raz 7 złr. 50 cent. 

i jest posiadaczem 20ej części jednego

mając udział także w głównych wygranych 
350.000, 300.000, 4 0 .0 0 0 . 

3 0 ,0 0 0  złr. w. a.

losach bez wpłaty rat.
T y l k o  z a  5  z l r .  w a .

swych pieniędzy.
I I .  W  tow arzystw ie  w losach fo rtu n y  B. 
płaci każda osoba tylko raz 5 złr. i jest 
posiadaczem 30ej części jednego c. k. austr.

Książeczki kotyllionow e
po najtańszych cenach fabrycznych 

poleca 
Franc. Strahalin

Wien Alsergrnnd Wasagasse Nr. 11. 
B ^-P rzesy łk i okazów od 3 złr. wyżej 

za zaliczka, f 1980-3-5)

austr. Losu kredytowego, 100 reńsk. oryginał. Losu z 1864 r.,
mając udział także w głównych wygranych 
3 5 0 .0 0 0 , 3 2 0 .0 0 0 , 2 0 0 .0 0 0 ,  

1 5 0 .0 0 0 , 50 .000  złr. w. a.

Każda osoba tych towarzystw musi wygraćA t

ogólnie uznany, prawdziwie Kniegogórnki
"Prawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony

ULOPEK ZIOŁOWY,
sporządzony z 24 najlepszych roślin alpejskich, podług przepisu lekarskiego dla cierpiących na 
piersi i płuca, na grypę, chrypkę, kaszel, ból szyi, dławienie w piersi, ciężkie oddychanie, — jest 
zawsze świeży do nabycia: we Lwowie w aptekach pp. Xt/gm. llukera, XI. Berlinem  

i 1“. M ik o  łasza. - Również utrzymują g o :
w Bielsku p. J. Ą Stańko apt.-- w Bochni p A. Kasprzykiewicz— w Brodach p. Kościcki apt. 
w Brzeżanach p. Źminkowski apt. — w Buczaczu p. Pfeiffer apt. — w Dembicy p. F. Herzog ■ 
w Gorlicach p. Walery Rogawski apt.— w Kętach p. Streya w Myślenicach p. M. Łowezyński — 

irgu p. L. Kamieński — w Przemyślu p. P. Gaidetschka i Syn w Rozwadowie p. 
7 Rzeszowie p. Szaiter — w Samborze p. Kriegseisen — w Stanisławowie p. Toma 

nek — w Stryju p. Sidorowicz w Szczercu p. J. Pełka — w Tarnopolu p. Buchner — w Tar­
nowie p. Sidorowicz apt. — w Turce p. M. Platzer apt. =  w Wadowicach p. Ant. Ulman apt. 

w Zaleszczykach p. Kodrębski =  w Złoczowie p. Petesch.
Cena Jednej flaszki 1  złr. 20 cni. — M T C i sami pp. Depozytorowie utrzymują:

Prawdziwy tłuszcz z wątroby miętusowej, rS
thon w Utrechcie, którą to firmą opatrzona jest każda flaszka — środek dla cierpiących na piersi, 

płuca i suchoty. - Cena flaszki 1 zlr.

P L A S T E R K I OR N A G N IO T K Ó W
Dra Schmidta, c. k. nadlekarza. — Cena 23 cent.

D ra Miehra E K S T R A K T  N E R W O W A
do wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała. — Cena 70 cent.

W O R A  O R Y E N T A L N A
Dra Waltera w Londynie, dla cierpiących na gościec. — Cena flaszki 1 złr. 5 cent.

B A L S A M  R Ó Ż A N Y ,
(Pontrinage de Rose), sporządzany podług profes. Chaussier w Paryżu, przeciw zapaleniom, skale-1 

czeniom, ranom, wrzodom, — Cena słoika 1 złr. 5 cent.
S t y r y j s k i  S o k  z r o ś l i n  a l p e j s k i c h

dla cierpiących na piersi i płuca. — Cena flaszki 87 cent.
C. k. nprzyw. Kataninowa Woda do ust 1 zębów.

od bólu zębów i słabości w ustach. — Cena flaszki 2 złr. 40 cent.

Czasopismo „Zeitschrift fur gerichtliche Medicin, fiffentliche Gesundheitspflege und Medizi- 
nalgesetzgebung," podaje w Nrze 48 z dnia 27 Listopada 1866 o Ulopku ziołowym śniegogórskim I

Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 
pozwalają uważać ten środek specyficzny 
jako najskuteczniejszy na suchoty, słabo­
ści płuc i naczyń oddechowych. Jes t to 
wyborny środek na uporczywy kaszel, 
grypę, astmę i na słabości naczyń po­
wietrznych płuc (bronchites). Uspakaja 
kaszel-, pod jego wpływem potnienie ustaje 
i chorzy szybko powracają do pożądane­
go zdrowia. — Każdy flakonik opatrzony 
jest podpisem: „Orimault et Cie.u

Dostać można w Krakowie w aptece p. Brunona  
Miczyńskiego i w aptece p. R edyka;  we Lwo* 
wie w aptekach pp. Zygm unta  Rukera, Berline ;
ra i  Piotra Mikolasza; w Poznaniu w aptekach „Ulopek ziołowy śniegogórski, w_
p. Elsnera i p. Monkiewicza; w Brodach w w Glognitz i Franciszka Wilhelma aptekarza w  _____, .._ __ ___
aptece p .E ranrtsa ;  w^Wiedniu^w Składaa ma- pajDyCj, chorobach organów oddechowych wybornym pomocniczym środkiem. Łagodzi daleko le- 
teryałów aptecznych pp. Raabe^i Roder. piej niż wszelkiego rodzaju syropy, wszelkie łechtanie w krtani, a w npartej chronicznej chrypce,

w bolesnych uczuciach w połykaniu, w katarze ptuc, w kaszlu itd., dla swej doskonałej, łagodzą- 
I oeJ) uspakajającej własności, najlepsze osiągnął skutki.* (1831-4-6)T

'Główny Skład u J u l i u s z a  I l i t t n e r a ,  aptekarza w Glognitz pod Wiedniem.

co następuję:
> 1  - z ziół alpejskich przez aptekarza B i t t n e r a l  

eukirchen, jest we wszystkich kataralnych i za-1

(1921-4-24)T

HEMOROIDY
M on ografia  tych że.l
Dzieło in 12 Dr Lebel, rue de l’Echiquier, | 

Nr. 14, w Paryżu, (Cena 4  franki).
Metoda skuteczności niewątpliwej, uśmierzał 

cierpienia hemoroidalne we 24 godzin, leczy we 
dni kilka bez żadnego niebezpieczeństwa wpę­
dzenia wewnątrz.

Pigułki, Pomada i Płyn stanowiące całkowitą 
kuracyą znajdują się w aptekach: PP. Bruno Mi-1 
czyńskiego w Krakowie, Mikolasza we Lwowie |

P r z e c i w

chorobom bydła i zarazie
używany jako wyborny zapobiegawczy środek

p. Mankiewicza w Poznaniu. (277-9-)

Szczególnie dobre i ta n ie ,
Obficie zaopatrzony, od wielu | 

lat słynny

SKŁAD ZEGARKÓW
M. Mierzą,

Negarmlatrza w W i e d n i u ,  
■tefansplatz

„ Aussenseite de Zwettlhofes,4" ^ ®  
nastręcza wielki dobór wszelkiego gatunku ze-1 
garków, dobrze zregulowanych z jednorooznem 

z a r ę c z e n i e m  podług cennika.
Do każdego zregnlowanego zegarka, dodawany I 
będzie list po ręczający ;- Zegarki nieobciąganeI 

o 2 złr. taniej. [
Wszystkie zegarki opatrzone są znakiem praw­
dziwości ck. Urzędu próbierczego w Wiedniu. 

Ctenewabie Zegarki hlenonkowe

ni
rn-JotutwizoA

Srebrne cylindr. na|4 kamieniaoh 
dto z brzegiem złotym i kopertą

o d sk a k u ją c ą .....................
d a m sk ie .............................
cylindr. o 8 kamieniach . 
z podwójną kopertą . . 
ze szkiełkiem kryształów, 
kotwicowe (Ankry) na 16
kam ien iach .......................
z podwójną kopertą . . . 
angielskie z podwójną kop. 
dla panów wojskowych, 
z podw. kopertą . . . .  
Remontoirs, lepsze, do na­
kręcania przy uszku . .  . 

dto z podw. kopertą 
Złote cylindrowe, (złoto N 3), na 8

kam ieniach........................
ze złotą k a p s lą ................
damskie na 4 i 8 kamień.

„ emaliowane . . .
„ ze złotą kapslą .
„ emaliowane z dya-

mentami . . . .
„ ze szkiełk. kryszt.
„ z podw. kopertą

na 8 kamieniach.
„ emaliowane z dya-

mentami . . . .  
kotwicowe (Ankry) na 16
kam ieniach........................
lepsze z kapslą złotą, 
z

od 1 0 -1 3  zł. I

dto
dto
dto
dto
dto

dto
dto
dto

dto

dło

dto
dto
dto
dto
dto

dto
dto

dto

dto

dto
dto
dto

, 16-19  
19—23 

, 19 -25

3 4 -2 6

2 8 -3 0
3 5 -4 0

30—33
3 7 -4 0
3 7 -3 0
34—36
36-40

4 5 -4 8  , 
4 2 -4 5  ,

58 65

40—44
50—60
55—68

ces. król. konnesyonowany

Kornenburgski Proszek bydlęcy,
przez wysoki c.k. Austryacki, król: Pruski i król. Saski rząd koncesyonowany, 
Hamburskim, Londyńskim, Paryzkim, Mnichowskim i Wiedeńskim medalem 
odnaczony, w masztalarniach JKM . Królowej Angielskiej, jako też JKM. Króla 
Pruskiego z najlepszym skutkiem używany i od wielu lat dostatecznie wy­

próbowany.
II koni: przeciw zwyczajnym, jako też złośliwym zołzom, w nieżycie, w za­

jęciach krtani, w robaku, szczególnie pomocny, aby konia utrzymać 
w pełnem ścierwie.

U bydła rogatego: przeciw chorobowemu odmiennemu wydzielaniu się 
mleka, w skutek złego trawienia i wydzielaniu sij złego mleka i w ma­
łej ilości, którego jakość przez uży cie Proszku zadziwiająco poprawia 
się, dalej przeciw krwawemu i włÓKnowemu udojowi i wzdęciu, również 
używanie go u krów przy ocieleniu bardzo zbawiennym się okazuje, a 
słabe cielęta pożywając go, nabierają sił.

U Owiec: dla usunienia motylicy, osłabienia również w zepsutym organizmie 
części brzusznych, którego powodem jest bezczynność.

dto

dto
dto
dto
dto
dto

z kapslą złotą po złr. 65, 70,
80, 90, 100, d o ....................
ze szkiełkiem kryształo- 
wem i kapslą złotą . . .
damskie...............................

„ ze szkłem kryształ.
» z podwójną kopertą

130

Budziki po 5 złr

60 -7 5  
4 5 -4 8  
56 60
&4-56

Remontoirs'. . 70, *80, 90, 100 
„ z podwój­

ną kopertą . . 110, 120, 160 
ze zegarem ...................... 7

W

Najwiękazy Mkfad

b dwaletnlcn zaręcienlem,
co dzień do nakręcania.................. złr. 9, 10, 111
co]8  dni do nakręcania..................złr. 16, 30, 22

dto bijące godziny i pół godz. złr. 30, 33, 36 
dto dto kwadranse złr. 48, 50. 55

co miesiąc do nakręcania złr...............  38. 30, 32
Za opakowanie zegarków wahadłowych zł. 1-501 
Reparacye wykonywują 8ję jak nalepićj, za­

mówienia zamiejscowe wypełniają się najpun- 
ktualnićj, za poprzedniem nadesłaniem należytości I 
lub pobraniem takowej pocztą. Niedogodne m o-1 
gą być zamienione. . _ (lt>70 7 )

Zegarki złote i srebrne przyjmuję po n a j  w yż 
i zy ch  cenach w zamian.

iff. H e r z ,
Zegarmistrz wWIEDNIU. Stefunsplatz 6.

Płyn przywrotczy dla koni
(Kestitutions-fłuid),

Franciszka Jana MŁimzily w K o m e u b u r g u .
W yłącznym przywilejem odznaczouy, przez JC K . Mość Cesarza F ran­

ciszka Józefa na cały obszar wszystkich austryackich prowiccyj po poprzed­
niem praktycznem używaniu i wypróbowaniu przez wysoką ckr. władzę urzę­
dową zdrowia, utrzymuje konia przy największych wysileniach aż do najpóź­
niejszego wieku wytrwałym i rzeźwym, a służy szczególnie d wzmocnienia 
przed i po wielkich wysileniach.

Prócz tego Płyn ten jest bardzo skutecznym w leczeniu chorób gośćco­
wych (reumatyzmowych), porażeniu, w nabrzmieniu ścięgien, w zwichnięciu itp., 
o czem wyrażają się w uznaniu: książę R. Auersperg, hrabia SchOnburg-Glau- 
chau, hr. August Csdko, hr. Zenon Csako, hrabia Sprinzenstein, hrabia Kuhn, 
pułkownik v. Hartmann itd. W. Meyer nadkoniuszy i M. Langwirthy, nadwe- 
terynarz JKM. Królowej Angielskiej D r. Knauert, nadkonofał JKM. Króla pru­
skiego, następnie wiele oddziałów ck. austryackiej jazdy.

P r a w d z i w y  jest do nabycia:
MT w KRAKOWIE p. M. JAWORNICKI, w Rynku głównym 
w kamienicy p. Kirchmayera, p. A. A lelesantlrotvicz apt. i p. J ó ­
z e f  J ah n ,— we L w o w i e :  P P . K onst. Isk iersle i, P io tr  JTł- 

leolasz aptek., A. Ml e r  lin er  aptekarz i S. H acker aptekarz,
W BIAŁEJ p. E. Keller — w BIELSKU p. S. A. Stańko apt. — w BOCHNI p. 
Paweł Niedzielski i p. A. Faliszewski — w BOBRCE pan Czarnik apt. — w BRZE - 
ŻANACH p. J. Margulies, p. Dunikowski apt. i p. J. Fadenchecht. — w BEŁZIE 
p. Hrymak — w BORSZCZOWIE p. M. Niemczewski— w BUCZACZU p. Ker- 
czel i p. Kodrębski—  w CZERNIOWCACH pan E. Schmirch — w DZIKOWIE p.
S. Bodziński — w GRÓDKU p. I. W ill ig  w KOŁOMYI p. M. Bolchower—
w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresch. — w LIMANOWIE p. A. Mtiller — 
w LISKU p R. Burański — w MAKOWIE p. Mayer api. — w MIELCU p. Wł. 
Satkowski — w NOWYM-TARGU p. L. Kamieński — w NOWYM-SĄCZU p. 
Kosterkiewiczowa wdowa — w PRZEWORSKU p. S. Keller — w PRZEMYŚLU 
pp. Gajdeczka Syn i Edward Machalski — w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Syn 

w ROZWADOWIE p. Karol Marecki — w SANOKU pani J. Jaklicz wdowa— 
w SMOLNICY p. F . Wimmer — w STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski, dawnićj 
Tomanek i p. Sebensitz —  w TARNOWIE p. J. Jahn — w TARNOPOLU pp. 
A. Morawetz i p. S. I. Zeliner — w WADOWICACH p. A. Foltin —w WIELI­
CZCE p. B. Wątorkowa wdowa— w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski i Sp.

fk tr7 P 7 P n ip  f Aby Szanowną Publiczność od kupowania podobizn zabezpieczyć, za- 
u o u  a i i i c m c . wiadamia się, źe tylko te pakiety i flaszki za prawdziwe uważać należy, 
które mają na sobie wyciśniętą pieczątkę Apteki obwodowe! w Korneuburgu. (1594-9-)T

Ciągnienia odbywają się
1 Kwietnia, 1 Lipra, 1 Paździer- I 4 (.rudnia. 1 Marca, 5 Kwietnia, 

nika i 1 Stycznia. | 1  Czerwca i X Września.

Przy8t?Puj%ca osoba do tego towarzystwa otrzymuje, płacąc 5 złr. 
U c. lub 5 złr. oryginalny kwit depozytowy banku, w którym losy na 
orzyść dotyczącego towarzystwa w losach są złożone, na którym numera 

i serye oryginalnych losów są dokładnie zapisane, na mocy czego każden ma 
pełne prawo w rakach na swój udział w oryginalnym losie jak  również na
każdą przypadającą wygranę i procent. (1999-3 -4/T

Każden kwit depozytowy można nawet po kilkorazowyin udziale 
w- ciągnieniu podpisanemu bankowi odsprzedać.

Dyrekcya

BANKU POPULARNEGO w  BRUGES w  BELGII.
A j e n c y a nasza dla G a 1 i c y i , z wyjątkiem okręgu Krakowskiego,

znajduje się u pana Pinkasa Reicha w R z e s z o w i e .
L isty  d ostaw y  (P r o m e sy )  n a  L osy  k red y to w e ,

na ciągnienie w dniu 2 Stycznia 1868 —  po 3 złr. 5 0  cent.

D rezno.

Hdtel de France
poleca zimę przepędzającym w Dreźnie 
szanownym Gościom swe wygodnie urzą­
dzone, dobrze opatrzone mieszkania jak 
również wyborną k u c h n i ę  obiadową. 
Dziennik „CZAS** prenumerowany dla 
uprzyjemnienia pobytu szanownych go-
8C‘- (1849-1 j -21)

Narzędzia chirurgiczne 
i medyczne,

z słynnej fabryki w Paryżu p. G a lo n ie ,  me­
talowe i gutaperkowe, a mianowicie: Irrygatory, 
Tuszowalnie maciczne, Smoczki angielskiej (Bi- 
berousl Wstrzykawki, Suspensorya, Klyzopompy 
angielskie, Pończochy elastyczne i jedwabne od 
wzdęcia żył w nogach, Pasy hypogastryczne, 
Wzierniki (speculum), Respiratory, Rurki z gu­
taperki i t. p. (lS42-4-e)T

Dostać można jedynie w aptece Brunona Mi­
czyńskiego w Krakowie — w aptece Piotra Mi­
kolasza we Lwowie — i w  aptece Mankiewicza 
w Poznaniu.

K T O d  la t  2© Istn iejący"*^ !
w  W iedniu , we wszystkich prowincyach monarchii austryackiej zaszczytnie znany, c. k. uprzywilejowany

Reicłienauski Skład fabry^czny towarów płóciennych
w Wiedniu, Taborstrasse Kr. 6 i 8,

ICZjUm weissen Hoss,H
ma zaszczyt poniżej przedłożyć szanownym odbiorcom swój nowo zniżony C ennik, upraszając o liczne zamówienia.

^ustępujące artykuły o 50 procent zniżone.
1 szt. 80 łokci prawdz. koloro. Bett-Kanewas . . . .  tylko 4-75

30
30

prawdz. płótna z białej przędzy.................. „ 6-—
ciężkiego domowego płótna na 12(gaci.tylko 8-50

O połowę ceny produkcyjnej i
Gotowe koszule męzkie z najcięższego płótna.
Prawd/iwa płócienna koszula ze stębnowanym gorsem 1-60, zpie- i ( 

knym zakładkowym g o rse m ..................................tylko 1 -7*6
30 „ biel, prawdz. płótna FreudenthaUkiego tylko 10-75 Cienka koszula z brabanckiego płótma.

1 „ 30 v ciek, płótna nicianego Bielefeldskiego tylko 13
2-70'

40 „ weby-płótna Hohenelberskiego.................tylko 14-50
50 „ najcięższej Konstanckiej weby 16, 18 i . „ 20- —

z Belfasteckiego lub najcięższego rumburskiego § §Cienka koszula
 p tó tn a ...........................................   tylko 3-50
Wytworna koszula z rnmb. płótna ręcz, tkan. tylko 4 50 5-60 do 6-aO

50

50

18

30

30

najcieńszej Belfasteckiej lub Brabanckiej 
we by . . . .  24, 26, 28, 30 do 35 złr. najcieńsza 
najcieńszej prawdziwej Rumburskiej weby ręcz­
nego przędziwa, szczególnie lubiony gatunek,*23, 
36, 27, 30, 35, 40, 45, 50 i 60 złr. bardzo cienka.

Miękka szirtin. koszula z pięknym zakładko, gorsem tylko 1-60.
Cienka amerykańska 

kroju.
płócienna koszula zdrowia, wytwornego 

tylko 2-25

7, i **/« rumburskiego płótna na prześcieradła bez 
szwu, złr. 15 i 17.
piawdziwej farby Bett Kanevas, najcięższy gatu- 
nek, 7, 8, 9, 10, 11, 12 do 13 złr.

Kolorowa angiei. perkal. koszula najrozmait deseni tylko 2 do 2-25.
Gotowe koszule damskie z najlepszego płótna, z pięknemi haf-
 tam i ręcznemi, koszula czysto płóc. dziergana . tylko 170
Wytworna koszula Karolina lub modna pasterska . . . „ 2 7li
Pięknie haftowane w bukiet sercowy, Reveur francuski haft, ty l-

3 i 4 złr.ko
otfK̂ arl|U’ i\6 Z| r najWy^ Najnowsze, najgustowniejsze modne koszule z najbogatszemi przy-noioio n.*n i 1130 „ najcięższej piki barch., 10-50, 12, 14 złr. najwyb. boram i.

Największy wybór prawdz. farby barchanu na suknie, niebieskie- Najw iększy  
go i bielonego nicianego barchanu.

tylko 5 i 6 z:

1 szt. praw. far. serwety do kawy rozmaitej wielkości 1-30, 1-60 
_________ 2, 2 50 największy gatunek.

- . _ wybór najgustowniej szych damskich gorsetów, 
najnowszego kroju, z najcieńszego batystu i perkalu, z naj- 
piękuiejszemi modnemi haftami i haftowanemi wkładkami 
tyfeo  .................................................. 2-50, 3, 4: 5 do 6 złr.
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S o  3  
ui  .8przędzy, obrus każdej wielk. 1-60 ,1-80, 2, 3 -60, do 2 80 . Spódnice najnorszego kroju w kliny ścinane, z najcięższego an-

giel8kiego szirtingu, z haftowanemi wkładkami i brzegami ^  §
  „  ^ -̂----------------s------------------------------- ty lk o .................................................................. 4, 5. 6, 7, 8 złr. -

czysto płóc. lman. adamasz. ręcznik. 1-60, 1-75, 2, 2-60. bogato ozdobne.......................................................... tylko 10 i 12 złr. jS • •§ >serwet deser, we wszystkich kolorach ct. 80, 90, 1-25, 
1-50 do 2 złr.

Prawdziwe angielskie płócienno-batystowe chustki do nosa w e- 
leganckich kartonach, 4 26, 5, 6, 7 do 8 złr. bardzo cienkie.

Gatki męzkie czysto płócienne tylko 125, — z najcięższego skó-!^ 
rżanego płóta 1-50, == z najlepszego rumburskiego płótna 
ręcznej roboty 1-75 — węgierskiego kroju 2 złr. — fran 
c u sk ieg o ......................................... ’........................... tylko 2-60

I>la gospodarzy, właścicieli młynów 1 handlujących produktami.
1 0 0 .0 0 0  sztuk nowych gotowych wórków zbożowych i na mąkę, mechanicznie tkanych ze szwem lub bez szwu

1-mierzyć, worek z konop. przędzy 34 ct. 1. mierzyć, worek dryl. 46c. II 2 mierzycowe drylowe worki bez szwu 75 cent.
1 j-mierz. In. worek 50 ct. — 2 mierz, lniany worek z nieb. paskiem 60ct. || 2-mierzyeowy gęsto tkany worek lniany na mąkę 85 do 90 cent 
W szystkie gatunki worków na węgle dla kopalń, w orki na wełnę, rzepak, konopie, worki w najrozmaitszych rozmiarach dla 

przemysłowych gałęzi, fabryk , będą na zam ówienie według przepisu w najkrótszym  czasie wygotowane.
7ni7lrfl każdego zamówienia na towary płócienne lub bielizne, wynoszącego kwotę 60 złr-
L U lL A d .  jo  kawy na 6 osób (obrus i 6 serwet.)

za nadesłaniem

dodaje się bezpłatnie piękne nakrycie

Zamiejscowe zamówienia 
zaręczeniem wykonane. Prz;

Adres
_ gotówki lub pobraniem pocztą, będą bezzwłocznie z największa starannością pod 

zaręczeniem wykonane. Przy zamówieniach na koszule męzkie, uprasza sie o dołączeine miary szerokości szyi i mankietów Próbki 
i szczegółowy Cennik na żądanie przesyłają się bezpłatnie.

» K . I r .  Mteichenauer Ije in en w a a ren -P a b rik s-N ied erla g e  in IP ien , Leopoldstadl, 
• Taborstrasse „z u m w e i s e 11 R o s s“ Mr. 6 uud 8.

Z dniem 1 Grudnia r. b.
otworzyliśmy naszą nową rafineryę spirytusu

pod firmą:

„Troppauer Spirytus-Rafinerie"
von

Menschik óf Slonawski. i i

Aby zadosyć uczynić żądaniom szanownych odbiorców, życzących sobie mieć jak najczyściej
rektyfikowany spirytus, postawiliśmy

trzy kolumny aparatów rektyfikacyjnych,
których nowy wyborny system, stawia nas w możności, dostarczania pod najlepszemi wa­
runkami naszym szanownym odbiorcom 97- do 9 8 -stopniowego nader czystego towaru, 

którego jakość dozwala wyrobu jak najdelikatniejszych likierów.

Również przyjmujemy zamówienia na wysoko stopniowy S J l i r y t l lS  S t o l f i r s k l .  
Także ośmielamy się zwrócić uwagę panów producentów spirytusu, że zakupujemy surowy 
spirytus (okowitę), po n a j d r o ż s z y c h  c e n a c h  jakoteż do r e k t y  f i k a e y f  z a  
w y n a g r o d z e n i e m  p r z y j m u j e m y .

O p a w a  w Grudniu 1867 r.

Opawska Rafineria spirytusu
(1991-2-3)T Hlenschiha i Mtonaw&hiego.



CZAS z Środy 25 Grudnia 18G7.

Od Administracji „CZASU."
Nakładem Drukarni „Czasu"

w yszedł i je s t do nabycia w A d m i n i- 
s t r ą c y  i „ C Z A S U , "  w księgarn i p. 

J . C zech a  i w  A je n c y i  „C za su 1* 
we L w o w i e :

Kalendarz ścienny
na rok

1868,
ozdobnie drukowany,

obejmujący, oprócz zwykłego Kalendarza, 
także Św ięta obrządku wschodniego; 

Kalendarz żydowski — Odmiany światła— 
Cenę jazdy na kolejach żelaznych —  Przy­
chód i odjazd pociągów kolei żelaznych  
w związku z Krakowem — i Tabelki stę- 

plowe. 
t Cena 2 3  centów.

W łaśnie wyszedł
Iszy zeszyt

Czasopisma illustrowanego

„STRZECHA"
i jest do nabycia 

w Księgarni W.\ B a u m g a r d t e n a  
w K r a k o w i e .

Cena w miejscu za poszyt 6 0  ct. w. a. 
pocztą pod ópaską krzyżową 6 5  ct. w. a. 

Taż księgarnia,przyjmuje również przed-
Ełatę na wszystkie czasopisma 

rajowe i zagraniczne. (2P25-3)T

NAFT DLA RAD FDWIATOWYCH.
Ponieważ wchodzące w żyeie Rady Powiatowe potrzebują niezbędnych w każdem admini- 

stracyjnem urzędowaniu map, przedstawiających zakres na który rozciągają się mh c z y  , p
trzebując zarazem map szczegółowych tego zakresu.pekcyj, Y3 UĴ y C i,PnWnn^!^>iUvaii nrzeż czych członków tychże Rad Powiatowych,—ponieważ mapy takie w różnych okohcach kiaju. przez 
różnych choćby fachowych ludzi i z różnych źródeł wykonywane musiałyby koniecznie lóflhó sif  

_i  -.Zt „„a aAain rlnlrlnitnnaci. tudzież wvboru i ozna-me tylk'
czarna v
tów j a k   „ . . .
nieczną, dla tego ogłaszam niniejszem, że

przyjmuję zamówienia na tego rodzaju mapy,
za których dokładne, sumienne i czyste w jak najkrótszym czasie wykonanie zaręczam.

Pozwolę sobie także zwrócić tujuwagę na to, że kopie z map katastralnych wcaJe me od­
powiedzą celowi, z powodu ich niedokładności; papier bowiem użyty do Utogratii muBia być od- 
wilżanym, poczem zesechł o tyle, że różnica ztąd wynikła, inna na szerokosc a na długość inna, 
stanowi ogromny błąd, którego w kopiowaniu uniknąć bardzo trudno.

Ceny takiej mapy całego powiatu ani szczegółowych sekcyj oznaczyc z gory me mogę, 
zależyć ona bowiem będzie od ilości exemplarzy jakiej zażąda każda Rada powiatowa; '“ w ięk­
szą będzie liczba zamówionych exemplarzy, tem mniejszą stosunkowo cena, w każdym zas u  ie będą

ceny jak  najumiarkowaiisze.
Zamówienia piśmienne, z wyrażeniem ilości exemplarzy map całego powiatu i szcze­

gółowych sekcyi (z wymienieniem posiadłości d o  k a ż d e j  sekcyi przydzielonych) jak równie wszel­
kie w tym interesie korespondeneye i pieniądze można nadsyłać na ręce Admlmstracy. 
„Czasu** franco. t J

Kraków 14 Grudnia 1867 r. * .

L0S0V KREDYTOWYCH
których ciągnienie odbędzie sią

dnia Stycznia 1S6§ r.,
wystawia i sprzedaje Dom bankowy

F . J . K 1R C H M A Y E R  i S Y N
W  K R A S O W I E .

Litografia „Czasu"
M . Śalba  w Krakowie,

poleca się  z w y k o n an ie m  w

P0W 1NSZ0W AN
na nowy Rok

I w  różnym  guśc ie  —  a n a  zbiżąjący się 
K a r n a w a ł ,  (2oio~3)T

zaproszeń na bale, b ile- 
I tów wejść, programów  

tańców itp.
Bilety wizytowe,(1972-5-)!' piękne

nadzwyczaj niskich cenach.

Promesy losow kredytowych
których ciągnienie dnia 2 Stycznia 1 8 6 8  odbędzie  się, sprzedaje 

w raz ze stępieni po 4  złr.

J. JBartl w Krakowie,

Bardzo stósowny podarunek 
na Iow y  Rok.

  (1989--3)T

Kalendarz
ns rok A l  

ozdobny, z widokiem całego Krakowa, 
zdjętym z natury, 

jest do nabycia w Zakładziej fotograficznym
W . UKaUsaewshiego

i we wszystkich księgarniach Krakowskich 
po cenie 1 złr. w. a.

Sprzedaż
i KASZYm ą k i

z młyna parowego 
p . H aruchn  w Podgórzu, 

otwartą została
w Bklepie w domu pod L. 3 5 8  n. 

przy ulicy Floryańskiej.
(2026- 3]T

( Zamówienia na prowincyę uskutecznia się jedynie za nadesłnniem pie
zv f r a n c o .

i s t r ł ©•C e n y  n a j m n i a r h o w a n s z e

Pigułki te, niezawodnej skuteczności
{irzeciw wszelkiego rodzaju rzezqezkom  
ączą w sobie esencyę Matiko i balsam 

Kopajwy, nie mają najmniejszej a tak 
odrażającej woni Kopajwy i nie sprawiają 
odbijania się; dla tego to poszukiwane są 
przez lekarzy.

Szprycowanie z Matiko jest niezawod  
nym środkiem na też słabości dla osób 
które wolą leczyć się środkami zewnętrz 
nemi, niż przyjmować lekarstwa.

K ażdy flakonik opatrzony jest podpi­
sem: „Orimault et Cie. (1926-2-14)

Dostać można w Krakowie w aptece 
p. Brunona M iczyńskiego i w aptece „pod 
Barankiem" p. Redyka  we Lwowie w apte­
kach pp. P iotra  Mikolasza, Berlinera  i Ru- 
kera; w Brodach w aptece p.j Franzosa; 
wjPoznaniu w aptekach pp. Elsnera i Man 
kiewicza; w Wiedniu w Składach materya- 
łów aptecznych pp. Raabe i Roder.
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LEON FEINTHCH
W  K R A K O W I E

poleca swój świeżo zaopatrzony

WIELKI SKŁAD NAJNOWSZYCH TOWARÓW GALANTERYJNYCH

Główna wygrana 250.000 zł.
na wielkiem ciąnieniu już wdniu 2 
Stycznia 1868 C. k. pożyczki na au- 
stryackie koleje rządowe i parowe 

statki w kwocie 42 milionów złr. 
M iędzy 420. 000 wygranemi znaj­
dują się trafne 20 razy po 250.000  
71 razy po 200.000, 105 razy po
150.000, 90 razy po 40.000, 105 ra­
zy po 30.000, 90 razy po 20.000, 
105 razy po 15.000, 370 razy po
5.000, 20 razy po 4.000, 76 razy po
3.000, 264 razy po 2.000 503 ra­
zy po 1,500, 773 razy po 1.000 Złr. 
i.tn. 160 Złr. jest najniższą wygra­

na każdego wyciągniętego losu.
Żadna pożyczka loteryjna nie nastrę­
cza takich nadziei wygrania jak ta 
każemu dana jest sposobność ma­

łą stawką wygrać 250.000 Złr. 
Jeden los udziałowy kosztuje 2 Złr. 
3 losy 5 złr. 7 losów 10 złr. w ban­

knotach.
Łaskawe polecenia z dołączeniem  

należytości wypełniają się rzetolnie 
dyskretnie i szybko; do każdego za­
mówienia dołącza się urzędowy plan, 
udziela się wszelkich żądanyeh w y­
jaśnień; po ukończonem ciągnieniu 
wykazy wygranych biorącym udział 
będą bezpłatnie przesłane a wygrane 
natychmiast wypłacone. Uprasza się 
O zgłaszanie się bezzwłoczne w prost 
pod adresem. (1911 --2/T

J o h .  Priedr. Scheibel. 
Handlungshaus in Frankfurt am M. 

JFahrgasae N. 111.

Dopiero co nadeszłe

prawdziwe francuzkie i angiels. parfumerye(')
w i n  l i L i i s i i

TProstxeU i JElijcir U rfl AtivuntfU.
Najnowsze

paryzkie B i ż u t e r y e  damskie
najświeższej mody.

Albumy od i  złr. —  Ramka do fotografii
Szale Hymalayan, Chustki batystowe I fularowe,

Gr o  r  s  e  t  y .
Rękawiczki JaquemaraJ

Najnowsze Wachlarze paryzkie od 1 złr.

Krawatki, Szaliki, Chustki, Kołnierzyki angielskie
i płócienne

i inne artykuły toalety męzkiej.
Kołdry i Plaidy angielskie, Cache-nez.

Czapki,
kapelusze męzkle (cylindry)

ostatniego fasonu, tudzież

KAPELUSZE KORTOWE, PILŚNIOWE.
Lornetki teatralne.

Laski, cygarniczki piankowe, cygarówki.
Kamizelki wełniane,

angielskie kaftaniki, szkarpetki i pończochy.
NAJLEPSZE BRZYTWY.

BogusZjJŁg.
\  KO W IE

(2008-2-12)

Necesery i toalety damskie i męzkie z urządzeniem i licz. 
ZABAWKI  D Z I E C I N N E .

Wszelkie przedmioty do podróży. — Papeterie, pugilaresy, portmonetki, szkatułki, ecritoiry. 
Samowary rosyjskie, Ilerhata Chińska i Arak.

Maszynki do Kawy (non plus ultra).
Obstalunki zamiejscowe uskuteczniają się za pobraniem należytości pocztą.

n SocM  B y g i M p u - MA— W S -  W - J

Najnowsze wyroby galanteryjne z bronzu, drzewa i skóry.
’Pod zarządem i kontrolą Gminy Wiedeńskiej zostająca

Główna targowica w Wiedniu,
(Central Markthalle in W ien),

ułatwia przez podpisanego k o m i s o w ą  s p r z e d a ż  I t l l C S f l  W O łO W C ^ Ó *  
cielęcego, wieprzowego i baraniego,

jak również
zabitego bydła, cieląt, świń, baranów;

dalej w szeik ie  gatunki

dziczyzny, dzikiego ptactwa, jako też domowego drobiu
Zaprasza się niniejszem pp. Producentów do nadsyłania powyższych ar­

tykułów.
Warunki, według których mają się odbywać przesyłki, na zadanie przesy­

łają się opłacone.
fl890 -4 -8  T '

Grlindungsfaktor der Central Markthalle i W ien.

na cały Okrąg i Galicyą, 
naszej fabryki

francuskich i szwajcarskich
kamieni młyńskich,

gazy (sia tk i jedw abnej) i t.
w  B r z e g u  (Brieg) w pruskim Szląsku, 

powierzyliśmy
panu H u g o n o w i  A r t l o w i

Vv K ra k o w ie ,

któren też odtąd wszelkie zamówienia| 
przyjmować będzie.

Brzeg w prus. Szląsku 1 Sierpnia 1 8 6 7 .

C. S c h i in f e ld e r  i  S p o tk a .

m

’Istniejący od roku w Handlu moim
w Krakowie

SKŁAD NASION
wszelkiego rodzaju Jarzyn, Kwiatów, 

Traw i t. p.
I polecam Szanownej Publiczności z tem za­

pewnieniem, iż wszedłszy w stosunki z naj- 
znaczniejszemi i wyłącznie chodowaniu 
nasion poświęcającymi się ogrodnikami 
Niemiec i Francyi, jestem w możności do­
starczyć nasion zawsze świeżych i w naj- I lepszym gatunku po cenach umiarkowa­
nych. Cenniki, których dostać można bez 

(płatnie w Handlu moim w Krakowie, na 
| żądanie przesyłam franko.
(1965-3)! Józef Jahn.

®jPAULINA EBERS,
przy ulicy Floryańskiej pod L. 3 2 9 ,

II p ię tro . (20*5-2-6) T 
z a o p a trz y w s z y  sw ój

Salon Mód
I w najświeższe stroje balowe, jako to: 

suknie, ubrania na głową, 
kwiaty paryskie i t. p.

(^Poleca się względom szanownych Pań.

Józef
W  KRAKOW IE  

na W ielopolu Nr. 2 3 . pod Kapucynami 
poleca się Szanownej Publiczności z pra­
cownią swoją zaopatrzoną we wszelkie
gatunki Powozów, Bryczek,
itd. zawiadamiając, że przyjmuje w szel­
kie do tego fachu należące reperacye, 

p o  n a j u m i a r k o w a ń s z y c h  c e ­
n a c h ,  wykonywując takowe jak punk­

tualniej.
Znajdują się również powozy W ie­

deńskie już używane.________ (i8i7-4-6)T

DYWANY
Salonowe i kościelne

w najrozmaitszych gatunkach i wielkoś­
c ia c h  z fabryk angielskich, francuzkich 

i niemieckich. (1907-2-)!

Gobelinowe
Serwety i kapy,

Sukno na podłogę
w najrozmaitszych cenach łokieć od ent

3 3  do 1 złr.
w handlu pod firmą

A. Crumptowicf
przy ulicy Grodzkiej Nr. 63  

na pierwszym  piętrzo- ? ^ ^  
[Jł^F"drugi dom od rogu  obok Apteki. 

Cenniki i próbki na żądanie franko
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HERBATĘ i RUM,
sprzedaje londyński Dom handlowy 

G. H. i J. V. Uul / f
przez A. ffl. MANDL v  Bernie,
po tych samych cenach jak w lon­
dyńskich składach. — Familijna Her­
bata od 1'40 do 4  złr. za funt wied.

Mięszaniny herbaciane i Herbatę 
(Mandarynów od 2 do 5 złr. za ft. w.
I Południowo-amerykański Rum, za 
’ mass z flaszką 1 złr.

dto dto za wiadro 36 złr. 
^Stary Jamaj.-Rum, mass od 1.50 do 3. 

dto wiadro o 10 procent taniej. 
IPf^Cenniki rozsyłają się opłacone, ka­

żde polecenie za pobraniem należytości pocz- 
tą, szybko i rzetelnie_sig_wypełnia.tą, szybko i r z e t e in ie j d e w y p e łm a ^ ^ ^ ^ ^ j

Okruchy z Herbaty lzłr.zatnt. |

Nabywszy na nroją własność od trzydziestu lat istniejący

H A N D E L
Korzenny, Norym bergski i Winny

pod firmą
W incenty Prac*yńskł w Przemyślu,

p ro w ad z ić  takowy będę nadal pod firmą:

Michał Kozłowski dawniej W. Praczyński.
Polecając się względom Szanownćj Publiczności, oznajmiam 

zarazem, iż przedewszystkićm mojem staraniem będzie, aby Szarp 
Publiczność umiarkowanemi cenami, dobrocią towarów i punktu- 
alnem wykonaniem poleconych mi zleceń pod każdym względem  
zadowolnie. I ttich a T  MŁoS‘fo»VSki w Przemyślu.

(2036 - Y-6)T

'P ow ołu jąc się  na powyższe ogłoszenie, w ykonyw am  w szelkie zam ó-1 Ś rodek  odrazu uśm ierzający m ig renę , ból 
wierna spiesznie o ‘ ile można pod jak najkorzystniejszem i w arunkam i, w edle | g ł o w y  gw ałtow ny i new ralgiją, zwany

um ow y stron  in teresow anych . .
Podpisany otrzymawszy także Główny Skład Mólkl Z  JBłyilOW kro- 

lew skicłl, sprzedaje takow ą w handlach  sw ych przy ulicy Mikołajskiej 
Floryańskiej vis-a-vis hotelu pod Różą po cenach fabrycznych. (3002-3)T 

H u g o  Ą r t l ,  przy ulicy Mikołajskiej w  K rakow ie.

pp. GiHMAIILT £tC'.e aptekarzy^

Jest to l e k a r s t w o  n i e w i n n e ,  a wy­
łącznie roślinne, pochodzi z Brazylii; stara­
niem pp. Orimault et Cie do Francyi spro-

M H k A M k  /"skiitek  zaszłych zobowiązań za jednego kolegę, byliśmy sp ow o - 1  wadzolie Sprzedaje się w pudełkach po 12 
dowani zabezpieczyć jego życie, pakiecików wraz z przepisem zażycia onych-

* | że w języku polskim. (1927-4-28)
Każdy pakiecik opatrzony jest podpi­

sem : „Orimault et Cie*
Dostać można * t Krakowie w aptekąch 

p. Brunona Mic*yńskiego i w aptece „pod 
Barankiem" p- Redyka we Lwowie w ap­
tekach pp. Zygmunta Rukera , Berlinera i

w Towarzystwie zabezpieczeń na życie
„KOTWICA"

w  W iedn iu , a zaledwie U  dni ubłynęło  od jego  śm ierci, w ypłaciła nam  tutejsza 
jenera lna  Ajencya bez żadnych strącań zabezpieczoną sum ę 1 - -0 0 0  złr.

W yrażając tutaj nasze uznanie te j szybkiej i sum iennej w ypłaty przez to T °-1 I^ t^ w T e d n T u  Bw tk ła d ^ c h ^ m a ti-
w arzystwo zabezpieczeń, pospieszamyj zalecić „K O T W IC Ę  zabezpieczającej Pu- | rvałów  --------- •- - -  i -

bliczności. , .
Lw ów  dnia 1 0  G rudnia 1 8 6 7

Michał Uymet
Konstanty Mskierski .

Jan Klein

r y a ł ó w  aptecznych pp. Raabe i Roder.

Feliks Piątkowski 
Jan Wallach

(2091-2)T

*Do Numeru dzisiejszego dołą- 
CZa się „Uwiadomienie od Wy- 

[dawnietwa Dzieł Długosza."

Czcionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera.
Rządzca D rukarni, Seweryn Dobrzański.


